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Groźba powodzi minęła s

Wody opadają
Fale spływają do Wisły —' Uruchomiono z powrotem 
linie kolejowe Niebezpieczny Jeszcze Dunajec

(T e ł. od sp ec ja ln ych  w ys ła n n ik ó w  „ D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “ )
K  r  a k  ó w . (Tel. w ł.)  D z ięk i ustan iu  deszczów, zanotowano na teren ie  ca

łego Podkarpacia znaczny spadek poziom u wód w  rzekach. Zm obilizow ane 
oddzia ły  pogotow ia przeciwpow odziowego i  w o jska  zabezpieczały dzień i noc 
brzegi w y lew a jących  rzek i czuw a ły nad bezpieczeństwem osób na zagrożo
nych obszarach. N ie  zanotowano żadnych o fia r w  ludziach ani żyw ym  in w e n 
tarzu.

Brzesko (tel. w ł.) Woda na Ra
bie, na wysokości Bochni opada. 
Zniszczenia w  pasie Bochnia — 
M ojkow ice — N iedary Duże i po
wyżej Bochni są znaczne. W oko
lic y  Szczurowej woda przerwała 
tam y i zalała k ilkadz ies ią t hekta 
rów grun tu . Podobny wypadek 
m ia ł miejsce rów nież w  do lnym  
biegu Raby. Sytuacja została opa 
nowaną. Woda szybko opada. W 
te j ch w ili w  te j oko licy świeci 
słońce i nie zachodzi już  obawa

powodzi. W isła na wysokości U j
ścia Dolnego opada od 10-tej ra 
no. W  te j c h w ili sytuacja dość 
groźna w y tw o rzy ła  się w  ja do w n i 
kach M okrych, przy w p ływ ie  D u
najca do W isły. Ludność przystą
p iła  do zabezpieczenia w alów . W  
akcji biorą udział oddziały w oj
ska. Sytuacja jest opanowana. Na 
leży przypuszczać, że w  d o jiy m  
biegu W is ły  poniżej Jadownitk 
M oikrych do większych w y lew ów  
nie dojdzie.

Kieleckie zagrożone
Kraków (te l w ł.) Fala powodzi 

ustąp iła  z Podhala i  terenu powia 
tów.‘ m yślenickiego, nowotarskie 
go, lim anowskiego i nowosądec
kiego. W  tej chwili największe 
niebezpieczeństwo istnieje między 
dolnym biegiem Raby a Dunaj
cem. W  godzinach wieczornych 

^spodziew ane jest połączenie się 
fal powodziowych Dunajca i W i
słoki przy ich ujściach do Wisły. 
Groźba powodzi przenosi się z te
renu województwa krakowskiego 
na województw o kieleckie. Wszę
dzie zarządzono a larm y powodzio
we. Na terenie województwa kra 
kowskiego nigdzie nie notowano 
ofiar w ludziach i żywym inwen
tarzu. M eldu nk i z M akowa oka
zały się niezgodne z prawdą.

Z a k o p a n e  
hez deszczu

Zakopane (tel. w l.) W  ciągu no 
ey woda opada, deszczu nie było. 
M osty zostały zebezpieczone.

*
Nowy Sącz (tel. w ł.) W  Nowym  

Sączu woda opadła. Ludność je 

dnakże nie w ró c iła  do swoich do
mową Zorganizowano na szeroką 
skalę akcję dożywiania. K om ite t 
pracuje bardzo energicznie. W L i 
manowej sytuacja została zupeł
nie opanowana. Noc była spokoj
na bez deszczu.

W powiecie wadowickim Ska-

bezpieczono go kam ien iam i, rz u 
conymi na fa lochron. W  ciągu no 
cy fale powodziowe przesunęły 
się szybko na teren powiatu brze
skiego i dąbrowsko-tarnowskie
go, k tó re  a larm ow ały  K ra k ó w  o 
pomoc w  pontonach i załogach

D u n a je c  
jeszesce g ro źn y

Pomoc ta  została we środę rano 
skierowana na zagrożone mosty. 
Rzeka Raba na 9 k ilom etrze  od 
swego u jścia  w  Bochucicach, po
w ia t Bochnia, przerw ała praw ie  
w a ł, tak, że woda szła na okolicz
ne wsie. Stan wody przewyższał 
poziom z roku 1934.

Dunajec pod Melsztynem rozlał 
się na przestrzeni około 1,700 m. 
pod Zakliczynem na 2 kilometry.P.................- ......... .. z  D ąbrow y ta rnow sk ie j sygna li- mHSJSUU ^

w a znacznie opadłą.: Most..na l i n i i ,  zowacn- o 7 i,ano,_se Dunajec..w. ^  ¿rzem ienny.
M aków  — B ia ła zagrożony. Za- 1 miejscowościach Żabna, O twm a,

i Siedliszowice stale się podnosi.
Ludność N iedom ic i  K onar ewa
kuowana jest do Żabna.

D una jec od rana spada w  pow. 
ta rnow sk im . O godz. 6 rano stan 
w ody w yn os ił 6,68 m a o godzinie 
8 już  ty lk o  6,52 m. Na rzece B ia 
łe j stan w ody o godz. 10 w ynos ił 
4,45 m. Woda stale spada.

(Dokończenie na str. 2)

Co to za facet siedzi w  lodówce?
To nasz specjalista od „zimnej w ojny“.

Rys. Gw idon M iklaszew ski

Legenda o zapadłym mieście
PoflzicmncM ffthrtjka  h  Głuszycy

(REPORTAŻ SPECJALNY  
„D Z IE N N IK A  ZACH O D NIEG O “)

Głuszyca, w' czerwcu
U źródeł Bystrzycy, 12 km od 

Wałbrzycha, leży piękna miejsco 
wość Głuszyca, która z niewiel
kiej wioski górskiej, założonej ók. 
1357 r. rozwinęła się (od 1777 r) 
w  miasteczko przemysłowe. W e
dle legendy utrwalonej na dużym 
kamieniu, znajdującym się w  gó
rach, w  odległości 20 min. drogi 
za. fabryką M K  — była tam w  da 
wnych czasach wioska, która za
padła się pewnego razu w  ziemię, 
a na miejscu je j pozostał Jedynie

Tysiqc ton węgla dziennie
znoszczęilziflfi u/ezOrane wady

E le k tro w n ia  rożnouiska na p e łn yc h  obrotach
Katowice. N a js iln ie jszy ośrodek 

energetyczny, ja k im  jest Śląsk, 
sprzężony jest siecią l in i i  przem y
słowych z in nym i ośrodkam i k ra 
ju . W spółpracuje on z Rożnowem, 
skąd pobiera w  pewnych dniach 
energię, oraz z Łodzią, dokąd je j

MSZ odpiera fałszywe zarzuty
W Polsce n ie m a  jire c k ic h  dzieci

Warszawa (PAP). M in is ters tw o 
S praw  Zagranicznych kom un iku
je:
. W  ostatn ich dniach w p łynę ła  

do M in is te rs tw a Spraw Zagra
n icznych nota, podpisana przez 
m in is tra  Tsaldarisa, w  spraw ie 
rzekomego porw ania  dzieci grec
k ich . W nocie u trzym u je  się, że 
znaczna liczba dzieci znajduje się 
obecnie' w  Polsce.

W zw iązku z tym  M in is ters tw o 
Spraw  Zagranicznych uważa za 
konieczne podnieść, że nie są mu 
znane żadne fakty uprowadzania 
dzieci greckich z terytorium Gre
cji. Natomiast jest powszechnie 
wiadome, że w Grecji trw a woj
na domowa, prześladowane są ży
wioły demokratyczne, zapadają 
liczne wyroki śmierci, nie prze
strzega się na .¡elementarnie jszych 
zasad ludzkości i poszanowania

praw człowieka. Odpowiedzialno
ścią za len stan rzeczy obarczyć 
należy rząd, którego członkiem 
jest podpisany pod notą minister 
Tsaldaris.

M in is te rs tw o Spraw  Zagranicz
nych stw ierdza z całą stanowczo
ścią, że na te ry to riu m  Poiski nie 
ma dzieci greckich, k tó re  opuści
ły  swą ojczyznę, by znaleźć się 
poza zasięgióm szalejącego tam 
te rro rń . Nadesłana nota nie jest 
podyktow ana troską o los dzieci, 
lecz stanow i w yraz  oszczerczej 
kam pnaii, op ierającej się na fa ł
szywych in form acjach.

.Z całej l*olslk*
WARSZAWA. Towarzystwo Przy

jaźni Polsko-Bułgarskiej przystę
puje do organizacji nowych oddzia
łów  w Poznaniu, Wrocławiu, Gdań
sku, Gdyni i Szczecinie.

SOPOT. Do Sopotu przybyła gru
pa oficerów ezechslowackich, któ
rzy nad brzegiem polskiego morza 
spędzą swój urlop wypoczynkowy.

WARSZAWA. W związku z k i l 
koma przypadkami pokąsania m ie
szkańców pow. gostynińskiego przez 
wściekle psy, rozplakatowano prze
pisy ostrzegawcze. Ludność obo
wiązana jest do natychmiastowego 
zawiadomienia . władz o pojawieniu 
sie wściekłego p&a.

O w y d a n ie
b u rzy c ie l! W arszaw y
Warszawa. W tych dniach w y 

jeżdża do B erlina dy re k to r G łów 
nej K o m is ji Badania Z brodn i Nie 
m ieckich w  Polsce, pile. Gum - 
kow ski.

W yjazd dyr. Gumkowskiego
wiąże się ze sprawam i ekstrady
c ji zbrodn iarzy n iem ieckich ze 
s tre f anglosaskich. M. in. chodzi 
o w ydanie Polsce bu rzyc ie li W ar
szawy, generałów niem ieckich 
von dem Bacha i Reinhardta, k tó  
rzy po w in n i zasiąść na ław ie  o - 
skarżonych przed Najwyższym  
T rybuna łem  N arodow ym  w raz z 
gen. Geiblem, którego proces roz
pocznie się prawdopodobnie w  
drug ie j połow ie września.

dostarcza, gdyż e lektrow n ie  Z jed 
noczenia Łódzkiego nie są -w sta
nie samodzielnie pokryć w ie lk ie 
go zapotrzebowania przemysłu 
w łókienniczego.

W  związku z powodzią w połu
dniowej Polsce sytuacja energe
tyczna uległa pewnej zmianie. Od 
fi czerwca elektrownia rożnowska 
zaczęła pracować przy pełnym ob 
ciążeniu maszyn, zwiększając do
stawy energii, między innymi na 
Śląsk. W  konsekwencji tego moż
na było zwiększyć ze Śląska do
stawy prądu do Łodzi. Jednocześ
nie pozwoliło to na intensywniej
sze przeprowadzenie niezbędnych 
remontów w siłowniach śląskich.

Ponieważ zbiornik rożnowski 
został zapełniony, zmagazynowa
na została energia na dłuższy 
okres czasu. W ostatecznej kon 
sekwencji pozw oli to przeprow a
dzać rem onty e lek trow n i ciep l
nych szybciej, niż początkowo za
m ierzano i w  ten sposób okres 
rem ontow y w  jesien i zostanie 
skrócony, co odbije się na tym  
okresie roku, gdy zapotrzebowa
nie na energię poważnie wzrasta.

Elektrownia rożnowska dostar
cza obecnie mocy 41 tys. kilowa
tów; co równa się około tysiącowi 
ton węgła dziennic, jaki można
zaoszczędzić.

W e lektrow niach wodnych Opól 
szczyzny zanotowano również

zwiększenie zapasów w ody w  
zbiorn ikach, tak, że s iłow nie te 
zw iększyły swoją produkcję, prze
dłużając okres dziennej pracy.

Głuszyca zawdzięcza swój roz
wój przemysłowi, szczególnie 
łniarskiemu i bawełnianemu. 75 
proc. mieszkańców 5-tysięcznej 
osady pracuje w  przemyśle. Stąd 
też Głuszyca stara się o przywró
cenie je j charakteru miejskiego, 
co jednak na razie nie da się prze 
prowadzić.

M iasto  sportow ców
Polowa mieszkańców zajmuje 

się sportem. Klub sportowy „Kro 
śniarz“ liczy 2.100 członków, KS 
„W łókniarz“ 400. Cudowny basen 
pływacki ściąga wielu zwcleimi- 
toą.Dtysyąwia■„7 w?lj>jzy_chą. ......

Sama Głuszyca, mimo pięknego 
położenia, nie nadaje się na let
nisko, natomiast w  pobliskich 
wioskach można by urządzić ośro
dek wczasów. Nadaje się do tego 
celu szczególnie miejscowość w  
gromadzie Łomnica, odległa o 4 
km, a nosząca jeszcze w trzy łata 
po wojnie niemiecką nazwę „Preu 
denburg“.

W  najstarszej części, w Głuszy
cy Dolnej spotykamy jeszcze do
my z gliny ze wstawkami drew
nianymi, których styl budowy

wskazuje na wpływy budownic
twa słowiańskiego.

P o d ziem n e  b u d o w le
Głuszyca jest znana szeroko z 

tego, żc Niemcy rozpoczęli tam  
budowę gigantycznej fabryki pod 
ziemnej. Co tam miało być produ 
kowane,trudno dociec, może V - l ,

(Dokończenie na stronie 2)

Cudzoziemcy w  armii USA
P ro p o zyc ja  a m e ry k a ń s k ie g o  s e n a to ra

Warszawa (SAP). Senator repu
b lik i Lodge zgłosił poprawkę do 
p ro jek tu  ustawy o służbie w o j
skowej w  Stanach Zjednoczonych. 
Poprawka 1a przew idu je  _ możli
wość zaciągnięcia do arm ii ame
rykańskiej 50.000 obcokrajowców 
w wieku od 18 do 35 lat. Według 
Lodge‘a sekretarz stanu Marshall 
m iał oświadczyć, że „utworzenie 
kontyngentów cudzoziemskich za
sługiwałoby na poważniejszą uwa 
gę, jako środek mogący zmniej
szyć zakres poboru rekruta w  
Stanach Zjednoczonych“.

Senator Lodge zapewniał, że nie 
proponuje byna jm n ie j utworzenie 
L e g ii Cudzoziemskiej. W yjaśn ił 
on, że ci m łodzi cudzoziemcy zo

s ta liby  rozsiani po jednostkach 
a rm ii am erykańskie j i po u p ły 
w ie  5 lal. m og liby otrzym ać oby
w ate lstwo am erykańskie, o ile by 
się o nie starali.

Zbrodniarz Kopi 
utworzył rząd

L o n d y n  (PAP). Z  Hanoweru 
donosi agencja Reutera, że „pre
mier“ Dolnej Saksonii Heinrich  
Kopf, znany zbrodniarz wojenny, 
którego wydania domagała się bez 
skutecznie Polska, utworzył nowy 
rząd tego kraju oparty na koali
cji socjal-demokratów, chrześci
jańskich -  demokratów i partii 
centrowej.

Kredyty
dla

o fia r gradobicia
Warszawa (API). Silne opady 

gradowe na teren ie całego k ra ju  
zniszczyły ogółem około 2,700 ha 
zasiewów. Najw iększe szkody po
niosło w o jew ództw o śląsko -  dą
browskie.

W  zw iązku z tym  Państwow y 
B ank R o lny u ruchom ił specjalne 
kró tko te rm inow e  k re d y ty  o łącz
nej sumie 20.000.000 zł d la  n a j
bardzie j poszkodowanych gospo
darstw.

SZCZECIN. W Szczecinie rozpo
czyna się zjazd Stowarzyszenia 
Eletlfcryków Polskich, na ¡który u- 
dały się delegacje ■>. całego kraju. 
Z terenu Śląska wyjechała grupa 
inżynierów energetyków i elektro
techników, reprezentując« wszyst
kie elektrownie zawodowe i prze
mysłowe, oraz przemysł elektr-

Produkcja hutnictwa w maju
K a t o w i c e .  Zakłady hutnict wa żelaznego zgrupowane w  C. 35. 

P. H. przekroczyły we wszystkich grupach materiałowych plan pro
dukcyjny za miesiąc maj lir.

Według poszczególnych grup materiałowych w  wymienionym  
cząSie osiągnięto w koksie 101 proc., w  surówce 113 proc., w  stali 
surowej 119 proc., oraz w  wyrobach walcowanych z rurami bez 
szwu 119 proc.

Produkcja z miesiąca maja br. w stosunku do produkcji z tegoż 
miesiąca, roku uh. wzrosła: w  surówce o 28,3 proc., w  stali suro
wej o 6,6 proc. oraz w wyrobach walcowanych s ruram i bfz szwu 
o 18.0 proci

f f i= =  Ś w ia t  s ię  k r ę c i  = = f l |
P ewien właściciel hotelu w Cze

chach puszczał w obieg fa ł
szywe banknoty W-funtowe z zapa
sy, pozostawionego przez Niemców, 
którzy drukowali je w podległej 
Him m lerowi fabryce w Sachsen
hausen.

W drodze do hotelu państwowego 
z bezpłatnym utrzymaniem dzier
żawca powiedział sobie w duchu: 

Him m ler drukował fałszywe fun 
ty, a ja  za niego posiedzą. Gdzie tu  
sprawiedliwość na święcie?

Wsztabie greckiej arm ii rządo
wej zasiadają Amerykanie i 

Anglicy — „doradcy wojskowi", 
którzy pomagają w  dalszym ru jno
waniu zniszczonego wojną kraju.

Co za postąp techniczny! Przed 
wojną Amerykanie i  Anglicy przy
jeżdżali do Grecji, aby podziuńać 
ru iny  z Baedeckerami w  rąku, o. 
dzisiaj już wykoncypowali sposób 
przyśpieszonego tworzenia ruin.

W ydawca osławionego „Stuer- 
mern“  dr. Max Wilmy, został 

skazany na rok obozu pracy i kon
fiskatą połowy mienia.

.Majątek jego, zbity na rasistow
skich publikacjach, wynosi dwa m i
liony 850 000 marek.

Innym i słowy, „Stuermer". po 
odliczeniu strat wojennych, przy
nosi i dzisiaj niezłe dochody... (gr)

Szwedzki dziennik „N y  Dag"  po
daje, że Dania pragnie kupić w 

Niemczech zachodnich wągicl i 
płacić produktami żywnościowymi. 
Amerykanie jednak nie Uczą sią z 
potrzebami Danii i  Niemiec i  żą
dają zapłaty w dolarach.

„Polska, — pisze „N y  Dag“  — 
która nie jest państwem „m ar- 
shallou¡skf.m", może prowadzić z 
USA handel na normalnych warun
kach, a Dania tego już nie może 
zrobić"...

Gdyby nawet, polityka F ro jic ji u- 
wzgle.dniala obawy społeczeństwa 
wobec rosnącego niebezpieczeństwa 
niemieckiego — Francja zawsze bę
dzie w  mniejszości.

Wystawiono ją Ruhrą do w iatru...

I Ł ł  o carstwa zachodnie utworzyły  
L i i  Radą K on tro li Ruhry: Am ery
ka, Anglia, Francja i Niemcy mają 
po 3 glosy w te j Radzie, trzy pań
stwa Beneluxu — po jednym. Łącz
nie — 15 głosów. Większość wyno
si. 8 głosów.

Stany Zjednoczone — oczywiście 
— głosują razem z Niemcami, po
pierając ich dążenia. Mają 6 gło
sów. Głosy A ng lii bevi newskiej, 
która ciągnie się na pasku amery
kańskiej po lityk i, względne 2 z 
państw B rvrlv .ru  — daja wymaga
ną większość, (m ij
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Gottwald prezydentem Czechosłowacji?
Ogłoszono pełny tekst Konstytucji 9  Maja

Praga, (obsł. w ł.) K om ite t w yko 
nawczy czechosłowackiej p a r ti i 
kom unistycznej za lec ił C en tra l
nemu K om ite tow i F ro n tu  N aro
dowego wysunięcie w n iosku, aby 
na w aku jące stanowisko prezy
denta R e pu b lik i w ysun ię to  kan 
dydaturę  prem iera i p rzew odni
czącego p a r ti i KSC K lem en ta  
G ottw a lJa , jako kandydata  F ro n 
cu Narodowego.

Rezolucję uchwalono jednom y
ślnie na nadzw yczajnym  posie
dzeniu K o m ite tu  Centralnego Cze 
chosłowackiej P a r t i i K om u n is ty 
cznej, p rzy  udzia le wszystkich po
słów  do parlam entu , członków 
tejże p a rtii,  po w yczerpu jącym  re 
feracie m in is tra  in fo rm a c ji R a 
packiego.

Następnie K o m ite t W ykonawczy 
Czechosłowackiej P a r t ii K o m u n i
stycznej u c h w a lił jednom yśln ie 
przy jęc ie  rezo luc ji, proponującej 
m ianow anie dotychczasowego w i
ceprem iera Antoniego Zapotockie- 
go prem ierem  rządu czechosło
wackiego.

Praga (A P I). Z dniem  dz is ie j

szym obowiązuje na terenie Re
publiki Czechosłowackiej nowa 
konstytucja, uchwalona niedaw
no przez ustawodawcze zgroma
dzenie narodowe.

P ełny tekst kon s ty tu c ji, k tó ra  
nosi nazwę „K o n s ty tu c ji 9 M a ja “  
opub likow any został w  dn iu  wczo 
ra jszym  w  dz ienn iku  ustaw i pod
pisany przez K lem enta  G o ttw a l-

dta, ja ko  zastępcę prezydenta Re
p u b lik i.

Podpis K lem en ta  G ottw alda po
siada moc p raw ną na podstawie 
60 pa rag ra fu  k o n s ty tu c ji z roku  
1921, przew idującego, iż po rezy
gnac ji prezydenta, fun kc je  jego 
spraw u je  tymczasowo prem ier 
rządu. T ak w ięc z dniem  9 czerw
ca kończy się w  prawodaw stw ie

U ch w ały  R a d y  M in is tró w

U tw o rz o n o  „ M u z e u m  Z ie m i a

Warszawa (PAP). Rada M in i
s trów  na posiedzeniu w  d n iu  9bm. 
p rzy ję ła :

1) p ro je k t ustaw y o rozw iązaniu 
nieczynnych zw iązków  zawodo
w ych i  ich  zrzeszeń oraz o po
dziale nieruchom ości na obsza
rach m iast i  n iek tó rych  osiedli;

2) rozporządzenie o u tw orzen iu  
państwowego in s ty tu tu  pod na
zwą „M uzeum  Z iem i“ , ja ko  samo
dzie lnej p lacó w k i naukow o-ba
dawczej p rzy  M in is te r. O św ia ty;

3) szereg w ażnych rozporządzeń, 
m. in . w  spraw ie ra ty f ik a c ji uk ła 
du o p rzy jaźn i, w spółpracy i  po
mocy m iędzy Polską i  B u łgarią  
oraz o sposobie i try b ie  pow oły
w an ia  obyw ate lsk ich  kom is ji po
datkowych.

Ponadto Rada M in is tró w  nadała 
sta tu t nowopow sta łem u Centra l
nem u Z w ią zko w i Spółdzielczemu, 
ja ko  in s ty tu c ji praw no -  publicz
nej oraz pow oła ła  pierwszą na
czelną Radę Spółdzielczą.

Prasa angielska potwierdza doniesienia TÂSSA
P o r g i f i i c z e  Su €§æs
Szczegóły uprowadzenia ppłk. Tasojewa

Moskwa. (PAP.) Agencja Tass 
doncsi z Londynu, że korespondenci 
niektórych dzienników bryty jsk ich  
udali się do domu, w  którym  prze
trzymywano Tasojewa oraz na w y
stawę „O lim p ia“  dla sprawdzenia 
czy podane w  doniesieniu agencji 
Tass szczegóły odpowiadają praw 
dzie. Większość korespondentów po
twierdza te 3zczegóiy, a zatem 
także i  doniesienia agencji Tass.

Portie r domu w  West Kensing
ton, przy ul. Bishop Kings Rooad, do
kąd przywieziono Tasojewa, po
tw ierdził, że zamieszkiwała tam 
niejaka pani W iggin, czy też W i- 
ging, ja k  podała agencja Tass. Lo
katorka ta wyprowadziła się nagle 
przed dwoma tygodniami.

W „O lim p ii“  po rtier przypomina 
sobie, i t  na początku ub. m, uszły- 
szał en jakiś hałas na głównej sali. 
Jakiś mężczyzna krzyczał, w obcym 
języku i  po angielsku, że chce w i
dzieć ambasadora radzieckiego. 
Mężczyzna został uprowadzony 
przez policję, jak  wynika ze słów 
administratora domu w West Ken
sington.

Mieszkanie, zajmowane przez p. 
W iggin z córką, skarlało się z 5 po- 
ko ji, było położone na wysokim 
parterze i okna tego mieszkania 
Wychodziły na ulicę. Mieszkanie to

było wynajmowane przez władze
wojskowe.

Dziennik „Y orksh ire  Post“  przy
tacza słowa portiera „O lim p ii“ , k tó 
ry  opowiadał, że słyszał ja k  Rosja
nin  krzyczał, iż chce zobaczyć się 
z ambasadorem radzieckim. To sa
mo stwierdzają dzienniki „D a ily  
M ail" ,  „D a ily  Telegraph“ , „M or- 
ning Post“ , „D a ily  GraphiC“

Jak donosi korespondent „D a ily  
M ail“ , mieszkanie na Bishop Kinga 
Road, w  którym  trzymano Tasoje
wa, było wynajmowane przez w y
wiad wojskowy- Dozorca tego domu 
opowiada, że gdy by ł w mieszka
niu, w idzia ł telefon dziwnej kon
s trukc ji. Gdy telefon dzwonił, oso
ba zdejmująca słuchawkę mówiła 
zawsze „m . i"  ; (wywiad wojskowy). 
Numer tego aparatu nie figurował 
w  spisie abonentów.

W ub. tygodniu władze wojskowe 
opuściły to mieszkanie.

Hm pretia porwania 
raitz « s k le p  oficera

Wiedeń. (PAP.) Wiedeńskie biuro 
Tass ogłosiło następujący kom uni
kat:

„Przed k ilku  dniami napadła g ru
pa żołnierzy angielskich przy współ
udziale osoby cyw ilne j, na granicy, 
między pierwszym a drugim  obwo

dem Wiednia na przechodzącego 
oficera radzieckiego Aleksejewa. 
Aleksejew został wciągnięty do 
przygotowanego samochodu. Przy
padkowo przejeżdżający wojskowi 
radzieccy usłyszeli wołania o pomoc 
i  rozpoczęli pościg za samochodem 
z uprowadzonym oficerem. Gdy 
uciekający spostrzegli to, Zawieźli 
swego więźnia do budynku wiedeń
skiej dyrekcji p o lic ji i usiłowali go 
ukryć. Tam zrewidowali oni A lek
sejewa i zabrali mu jego doku
menty osobiste.

W ojskowi radzieccy zażądali w y
dania bezprawnie zatrzymanego o fi
cera radzieckiego. Osobę cywilną, 
k tó ia  brata aktywny udział w  na
padzie, zatrzymano, aby sprawdzić 
je j personalia. Okazało się, że jest 
to agent amerykańskiego wywiadu, w i 
nazwiskiem Edward Kerz.

Władze radzieckie w związku z 
poważnym incydentem skierowały 
protest do władz bryty jsk ich  i ame
rykańskich.

czechosłowackim stan p row izo
r iu m  i  o tw ie ra  drogę dla nowego 
dem okratyczno-Iudowego ustro ju .

Benesz ciężko chory
Praga (API). Szereg bliższych 

in fo rm a c ji na tem at bezpośred
n ich  przyczyn rezygnacji E dw ar
da Benesza ze stanow iska prezy
denta _ przynosi osta tn i num er 
dziennika praskiego „M lada  

"F ron ta“ .
„J a k  wynika z rozmowy prze

prowadzonej przez korespondenta 
tego pism a z lekarzem  naczelnym  
k l in ik i  chorób wewnętrznych dr. 
H ynk iem , k tó ry  od dłuższego cza
su leczy d ra  Benesza — stan zdro
w ia  pacjenta oddawna już  w ym a
gał ca łkow itego spokoju. D r Be
nesz osłab ł szczególnie p0 zjeździe 
leg ion is tów  w  lecie ub. roku i  od 
te j po ry  poddać się m usiał syste
m atycznej codziennej pieczy le
karsk ie j.

D z ienn ik „M la da  F ro n ta “  po
daje przy  okazji, że starszy b ra t 
prezydenta, p rzebyw ający w  St. 
Zjednoczonych, Jerzy Benesz, o- 
św iadczył ju ż  przed trzem a tygo 
dn iam i korespondentom  praso
w ym , iż stan zdrow ia prezydenta 
budzi poważne obawy.

U pały w  ZSRR
M o s k w  a. (A P I) Fala upałów 

ogarnęła Związek Radziecki. Eks
perci twierdzą, że tak wysokiej 
temperatury nie notowano od 'JO 
lat.

A f ' o c f f r  o p c f c f o f c r
(P o k o ń c ze n ie  ze s ir . 1)

W  nowotarskim woda zalała 
14 miejscowości i zerwała 9 mo
stów. W  Nowosąieckim 8 wsi za
lanych.

W  zw iązku  z ka tas tro fą  powo
dzi została sparaliżowana k o r u - 
n ika c ja  ko le jow a na odcinkach: 
Klecza —  Wadowice, S kawce —  
Sucha —  Maków, Osieiec —  Jor
danów —  Chabówka, Chabówka
—  Nowy Targ —  Poronin —  Z a 
kopane, Rabka —  Zaryte —  Kasi
na, Tym bark —  Limanowa, M a r
cinkowice —  Nowy Sącz, Ptasz- 
kowa —  Grybów, Biecz —  Sko
łyszyn —  Trzcinica —  Jasło, Prze 
myśl —  Żurawica, Suroków —- 
Munina, Bogumiłowicc —  Ciężko
wice —  Bobowa, K ła j —  Bochnia, 
Krynica — Muszyna, Muszyna —  
Orłów-’, Muszyna —  Piwniczna.

Z tego powodu została w s trzy 
mana kom un ikac ja  na l in i i :  K ra 
ków  —  Bie lsko, K ra kó w  — Za
kopane, K ra k ó w  —  N ow y Sącz
— K ryn ica , K raków 7 —  Tarnów ,
T arnów  —  Stróże, Stróże —  Ja
sło. .

M osty u ra to w a n e
Na w ie lu  z tych  odcinków  

wstrzym ano ruch  dlatego,gdyż wo 
da, wyższa niż w  czasie powodzi 
1934 roku, k tó ra  zala ła to row iska  
i  mosty, un ie m oż liw iła  s tw ierdze
nie, czy pow sta ły  uszkodzenia 
tych  ob iektów . Z chw ilą  opadnię
cia w ód stw ierdzono, że żaden 
most kolejowy nie został zniesio
ny, a tylko podpory przy moście 
pod Mszaną Dolną, w  Osielowcu 
oraz przesunięte i nadwyrężone 
podpory na maszcie pod Grybo
wem. D a le j ko ło  R abk i-Z ary te , 
pod Przem yślem  i  na D unh jcu  pod

N ow ym  Sączem. S tw ierdzono ró w  
nież w ie le  uszkodzeń nasypów i 
torów , z k tó rych  na jpow ażn ie j
sze są na docinku S ieniawa — 
Lasek oraz Rabka —  Z ary te  —  
Mazana D olna —  P oron in  —  Za
kopane, M a rc inkow ice  —  N ow y 
Sącz. Dzięki wytężonej pracy ko
lei jezseze 8 bm. uruchomiono l i 
nię Kraków  —  Bielsko i Kraków  
—  Sucha, a 9 bm. rano bezpośred
nią komunikację Kraków  —  Prze 
myśl.

*
K r a k ó w  (tcl. w ł.). Stan wody 

na rzekach górskich, ja k  Dunajec 
i Raba obniża się. Wisła nie grozi 
wylewem. Nie ma dalszych opa
dów atmosferycznych, tak że nie 
ina obawy powtórzenia się powo
dzi.

W prawdzie szkody nie są je 
szcze w  tej chwili obliczone, nie 
mniej z dotychczasowych meldun
ków wynika, że są one poważne, 
szczególnie jeżeli chodzi o zasie
w y i nadbrzeżne pastwiska. Po
moc w  pierwszym rzędzie winna 
objąć paszę dla bydła i środki 
chemiczne dla oczyszczenia wody 
w  studniach celem zapobieżenia 
chorobom epidemicznym. Potrzeb 
ne są również m ateriały budo
wlane dla odbudowy zniesionycii 
mostów.

Posiedzenie Sejmu 16 bm.
Warszawa (PAP). —  Marszalek 

Sejmu Ustawodawczego, Kow al
ski, ogłosił w  dniu 9 bm. zarządze
nie treści następującej: 

Z w o ł u j ę  posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego R. P. na dzień 
16 czerwca 1848 r. o godz. 11“.

Zakończono postępowanie dowodowe
w  procesie Faagora

Teraz przemówią prokuratorzy

Dwie konferencje
Dwie konferencje socjalistyczne odbyły się w  ostatnich dniach. Ja- 

dna miała miejsce w  Wiedniu, druga w Warszawie.
Na konferencji wiedeńskiej zebrali się przedstawiciele socjaldemo

kratycznych pa rtii zachodu, którzy nie na darmo nazwani zostali we 
F ranc ji „socjalistam i departamentu sianu". Nazwa symboliczna i  słu
szna.

Słuszna w  odniesieniu do angielskich labourzystów, którzy prowadzą 
politykę zagraniczną torysów i  przeprowadzają nacjonalizację korzyst
niejszą dla wywłaszczonych niż dla wywłaszczycieli. Słuszna w stosunku 
do Bluma, dla którego plan Marshalla jest „ju trzenką socjalistycznego 
planowania“  (jego własne słowa). Słuszna wobec Saragata, który pomaga 
de Gasaerlemu w  dławieniu ludu włoskiego. D la socjalistów, obradu
jących w  W iedniu — powiedział Łazzaro, delegat włoskiej pa rtii so
cjalistycznej Nenniego, która została usunięta z Comisco — nieprzyja
cielem jest komunizm, a nie reakcja czy centrum kłerykalne, z którym i 
współpraca uchodzi w  ich oczach za rzecz słuszną i moralną.

Czymże była konferencja wiedeńska? Jeszcze jednym krokiem na 
drodze podporządkowania narodów zachodniej Europy interesom W all 
Street i  wprzągnięcia wolnych ludów w rydwan  marshallowski. Była 
aktem poparcia dla tych poczynań Departamentu Stanu, które zagrażają 
wolności i suwerenności k ra jów  europejskich. Była kapitulacją oder
wanych od mas przywódców party jnych wobec wymagań mieszczań
skiej prawicy. Była w konsekwencji konferencją antydemokratyczną 
i antypokojową.

Jakie inaczej wyglądały narady lewicowych socjalistów w  Warsza
wie. Spotkali się tu ludzie widzący jasno- zarówno przyczyny olbrzym ich 
sukcesów państw demokracji ludowej, jak  i  przyczyny Stagnacji l 
klęsk ponoszonych przez państwa Europy Zachodniej. Przeciwstawiając 
się rozłamowej i antyiudowej polityce praw icy socjalistycznej, konfe
rencja powzięła rezolucję, w k tóre j stwierdza, że „jedność klasy robot
niczej jest kluczowym zagadnieniem przyszłości postępu świata i  ludz
kości, urzeczywistnienie tej jedności, jest podstawowym obowiązkiem 
socjalistów 1 komunistów całego świata.“  Przedstawiciele, p a rtii i  grup 
socjalistycznych Czechosłowacji, F in landii, F rancji, Polski, Węgier i  
Włoch opowiadają się za jednością Europy i  świata, którego rozbicie 
leży w  interesie imperializmu. Konferencja stawia sobie jako naczelne 
zadanie walkę o jedność, postęp i  pokój.

Organ zjednoczonego ł  demokratycznego ruchu socjalistycznego 
Francji, „Bata iłe  Socjalistę", pirsid przed k ilku  dniam i: „Comisco, która 
obraduje obecnie w  Wiedniu, reprezentuje partie, których wp ływ  
zmniejsza się 2 dnia na dzień. Celem ich Jest pomóc w  zorganizowaniu 
bloku zachodniego, k tó ry  jest głównym atutem w  rękach nowego „św ię
tego przymierza“ .

Tymczasem obrady w Warszawie pozwolą skoordynować działalność 
socjalistów krajów  demokracji ludowej i  kra jów  zachodnich celem 
obrony demokracji i budowy socjalizmu w Europie."

Sprawy poruszone na warszawskiej konferencji nie mogą pozostać 
obojętne dla żadnego demokraty. Są to bowiem sprawy postępu ludz
kości. sprawy pokoju i sprawiedliwości społecznej.

Krymka czy taktyka 
fig £aiili@‘a?

Paryż (obsł wł.) W swej deklara
cji, doręczonej prasie gen. de Gard
le k ry tyku je  stanowisko F rancji na 
ostatniej konferencji londyńskiej w 
sprawie Niemiec. General stw ie r
dza, że Francja nie otrzymując ża
dnych gwarancji bezpieczeństwa zo 
stała narażona na ryzyko,

Katowice. W  dz iew ią tym  dn iu  
procesu przeciw ko K on radow i 
Fańgórowi, Jerzem u P iechockie
m u ,' A d o lfo w i M eissnerow i, Je-
rzem ti K rokow sk iem u i  Sergiusze 

A dam czykow i postępowanie 
dowodowe dobiegło końca.

Na wstępie rozprawmy przesłu
chano, na w niosek obrony, świad. 
ka  Soroczyńską, b. urzędniczkę 
C e n tra li Surowców  H u tn iczych  w  
K atow icach, zatrudnioną w  dziale 
m eta li, k tó re j szefem b y ł P ie 
chocki. Św iadek Soroczyńską o- 
prócz k i lk u  szczegółów z dz ia ła l
ności P iechockiego na teren ie 
CSH nic nowego do spraw y nie 
wniosła.

Obrońcy wnoszą z ko le i o po
w o łan ie  dalszych św iadków , sąd 
jednak w n iosk i te oddala ze wzglę 
du na to, że wszystkie is to tne dla 
spraw y m om enty zostały ju ż  w y 
jaśnione.

Legenda o zapadłym miaście
(Dokończenie ze strony 1)

może V-2, może coś jeszcze inne 
go. Faktem jest, że podziurawio
no wszystkie okoliczne wzgórza, 
w  Modrzewku, Kolcach, Sierprai- 
cy i Jugowicach, gdzie znajduje 
ekj drugi kompleks fabryk pod
ziemnych. Na SierpnSey (890 m n. 
p. m.) jest szyb do opuszczania 
materiałów w  głąb zienti. Cho
dniki podziemne ciągną srę cały
m i kilom etram i, a hale podziemne 
m ają po 100 i 200 m długości, 
ilość nagromadzonego tara ma
teriału budowlanego, żelaza, drze 
w a i cementu, oraz rozległy sys
tem komunikacyjny, świadczy o- 
wielkości zamierzeń.

l i l a  l a r *  » « ( « r i d n n
Fo dziesiątkach tysięcy jeńców 

zatrudnionych przy budowie — 
pozostał cmentarz mieszczący 17 
tys. grobów jenieckich. Zarząd 
Gminny otoczył cmentarz szcze

gólną opieką, a w  chwili obecnej 
prowadzi tam roboty upiększają
ce.

Będąc „Pod Białym Ruma
kiem“, zwracamy uwagę na b. u- 
clatne akwarele, których twórcą 
ja d  właściciel restauracji, auto
chton p. Eryk Fraftecki. W iele <>- 
sób interesowało się ju ż  jego oso 
bą i namawiano go do sprzedaży 
obrazów, ale p. Franeeki maluje  
tylko „sobie a Muzom". Nic też 
dziwnego, że pewien entuzjasta, 
wobec odmowy sprzedaży —  
skradł poprostu obraz.

M arian Sarama

W  dalsaym ciągu rozp raw y od
pow iada ją  na pytan ia  p ro ku ra to 
ró w  i  obrońców b ieg li księgow i 
R u tkow sk i i  Borow ski, podkreśla 
jąc, że orzeczenie swoje op a rli na 
pro tokó le  re w iz ji kasowej dokona 
ne j p rze r kon tro lę  skarbową.

B ie g ły  K ró lik o w s k i odpowiada 
rów nież na szereg pytań  obrony. 
Na pytan ie  przewodniczącego 
m jr . Hochberga, czy hurtownicy 
m ieli praw o przerzucania złomu z 
jednego terenu na drugi, stwier
dza, że takie przerzucanie było 
niedozwolone, gdyż złom mógł być 
rozdysponowany jedynie na pod
stawie zleceń Centrali Surowców 
Hutniczych, a następnie Centrali 
Złomu.

T ym  samym stw ierdzone zosta
ło. że Fangor nie m ia ł praw a prze 
transportow an ia  złom u z f irm y  
„Torpedo“  do sk ładn ic „P o lth a - 
pu “  w  W arszawie, o czym zezna
w a ł n-a poprzednie j rozpraw ie  m. 
i i i .  p ro k u re n t f irm y  „P o lth a p “ , 
św iadek Szarmach. B ie g ły  K r ó l i
kow sk i s tw ie rd z ił z całym  nacis
k iem , że złom i metale, które po
szły do Warszawy, winne były 
być przydzielone przemysłowi ślą 
sklejam, który ich potrzebował.
- Po dołączeniu na w niosek obro 
ny szeregu dokum entów  i  zaświad 
czeń do ak tu  sprawy, przew odni
czący Sądu zamknął postępowanie 
dowodowe w  procesie Fangtara.

W  Domii K u ltury  przy ul. 
Francuskiej 12 w  Katowicach od
będzie się dalszy ciąg procesu, 
przy czym przemówienia oskarży

ciełskie wygłoszą prokuratorzy 
m jr. Szauber i kpt. Malsk.

M owy te wzbudzają ogromne 
zainteresowanie, (kb)

Gen. Markos
przyjeżdża do Pragi

Praga (PAP). G enera lny sekre
ta rz  zw iązku bo jo w n ików  o w o l
ność, poseł J. Vodioka, ośw iadczył 
dziennikarzom , że w  Pradze w  
d n iu  10 czerwca odbędzie się w le l 
k i w iec.

Vodicka podkreślił, że na wiecu 
obecni będą: premier demokra
tycznego rządu greckiego generał 
Markos oraz Dolores Ibarruri. —
Zw iązek bo jo w n ików  o wolność 
będzie p row adz ił w  dalszym  ciągu 
zb iórkę pieniężną dla walczącej 
G rec ji i H iszpanii.

Rozejm w Palestynie
Żydzi i Arabswie przy ftii warunki

K a ir (PAP). W edług m ia ro d a j
nych źródeł zbliżonych do Ligi 
Arabskiej, zarówno Żydzi ja k  i 
Arabowie przyjęli bezwarunkowo 
warunki rozejmu w Palestynie, 
zaproponowane przez mediatora 
ONZ hr. Folke Bernadotte.

Nowy Jork (PAP). Rozgłośnie 
„National Broadcasting Compa
ny“ doniosły w  środę z T e l-A v i-  
vu, że Izrael przyjął bezwarunko
w o apel ONZ w  spraw ie p rze rw a
nia ognia.

T e l-A v iv  (PAP). Tymczasowy 
rząd Izraela zakomunikował w  
środę wieczorem, że przyjmie apel 
w sprawie zaprzestania ognia w  
Palestynie, jeżeli Arabowie uczy
nią to samo. Urzędowa deklaracja 
w tej sprawie zawiera pewne 
uwagi, dotyczące Im igracji ży
dowskiej do Izraela i specjalnego 

i stanow iska Jerozolim y.

K a ir (P A P )., Wkrótce po otrzy
maniu odpowiedzi żydowskiej, hr. 
Bernadotte wezwał sekretarza ko
mitetu politycznego Ligi Arab
skiej, by poinformować go o tre
ści tej odpowiedzi.

P rzy  stole gospodyni domu 
siada naprzeciw ko męża. P ier- 
wsze m iejsce dla  pani jest po 
p raw e j stron ie  pana dom u 

d ru g ie . . .
Z  P O R A D N IK A  
N A  GODZIEN

(Mody i Życia Praktycznego)

„ZWYCZAJE TOWARZYSKIE“
Do nabycia w  kioskach i księ
garniach. — Cena 50 zło tych 
2372

1637 repatriantóu? 
p r x y S e c 6 a ł o  *  I n g i ' '

Gdynia. (PAP) D n ia  9 bm. w  go
dzinach rannychdo p o rtu  gdyń
skiego wszedł i  przycum ow ał w  
s tre fie  w o lnoc łow e j ang ie lsk i sta
tek  pasażerski „E m p ire  T rooper“ . 
S tatek p rzyp łyn ą ł z Glasgow, 
przyw'ożąc do G dyn i 1637 repa
triowanych żołnierzy polskich z 
Anglii, częściowo byłych członków 
PKPR. W ie lu  żo łn ierzy p rzy je 
chało do kra ju  z żonami A n g ie l
ka m i i  dziećmi. W śród rep a tria n 
tów  zna jdu je  się w ie lu  chorych 
i  inw a lidów .

Wszyscy rep a tria nc i zamieszka
ją  czasowo, aż do c h w ili sporzą
dzenia dokum entów, w  G d y ń s k im  

Dom u E m ig racy jn ym  w  G rabów- 
k u  k .  G dyni.

Skrót telegraficzny
HANOWER. Tegoroczne Wiosen

na Targi Hanowerskie zakończyły 
się w  ubiegłą niedzielę. Ogólna su
ma transakeyj wyniosłe ty lko  1® 
m ilionów  dolarów wobec 32 m ili0"  
nów dolarów na targach zeszłorocz
nych.

FRANKFURT n/M . W Bad Hom
burg odbywają się nieprzerwana 
narady m in istrów  finansów kra jów  
Bizon ii  i  s tre fy francuskiej. Te
matem obrad jest sprawa reformy 
walutowej.

NOWY JORK. Rada B ezpieczeń
stwa O. N. Z. postanowiła wystać 
do In d ii m isję pokojową, k tóra 
zbada panujące tam obecnie wa
runki.

PARYŻ, — Z K a iru  donoszą, że 
po 4-miesięcznych rokowaniach
Francja i  Egipt podpisały w  środę 
Umowę handlową i  płatniczą.

LONDYN. Według doniesień a- 
gencji Reutera z Kairu , samoloty 
egipskie znów zaatakowały Tel 
A v iv  zrzucając bomby, m. in. na 
teras kaw iarn i pod gołym niebem.

RZYM. Policja włoska dokonała 
ostatnio całego szeregu aresztowań 
wśród znanych działaczy związko
wych, oskarżając ich przeważnie o 
organizowanie i  kierowanie s tra j
kami. Fala represji dotknęła głów
nie Sycylię i prowincję Bari.
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Na m iślanym

Ta praca
(Karespisdeiiep API dla „Szlm ika Zachodniego” )

przyczó łku  po 2 la tach

jest ogrom na
Kielecczyzna, w  czerwcu,

W  tych stronach Wisła jest 
Szczególnie urocza. Płynie po so- 
biepańsku, przelewa się z brzegu 
na brzeg, daje obfity żer rybit- 
wom i obfite troski ludziom. Z a 
biera ziemię, lekceważy tamy, 
płynie jak  się je j podoba, nie 
ujarzmiona, ciągle kapryśna i cią
gle urocza. Taka. pra-W isła.

Chcieliśmy się dostać do Kozie
nic. Był wybór: samochodem do 
Puław, a dalej koleją, łącznie 60 
km, 3 przesiadki i 12 godzin ja 
zdy —  albo łódką na drugą stronę 
W isły i 30 km furmanką, razem  
4 godziny jazdy. W ybraliśmy fu r
mankę.

S ką p e  s łow a, 
k tó re  w ie le  m ó w ią

Nadwiślańskie powiaty Kielec
czyzny mają to do siebie, że ła 
tw ie j się do nich dostać furm an
ką niż pociągiem. Pociągi omijają  
te strony. Pędzą dalej, na zachód, 
albo na południe. Posiada to duże 
znaczenie; tu ta j niestety furką  
jeżdżą i takie rzeczy, jak  postęp i 
cywilizacja.

Wojszyn jest pierwszą wsią po 
kieleckiej stronie Wisły. Ogląda
łem tę wieś, leżącą w  pasie przy
czółkowym dwa lata temu. Mój 
towarzysz nie w idział po wojnie 
tych okolic. W idok Wojszyna w y 
w ołał u mnie okrzyk zdziwienia, 
*  mego towarzysza stwierdzenie: 
»nie się nie zmieniło, tylko drze
w a urosły“.

Choć te strony om ijają koleje i 
Szosy, nie ominęła ich wojna. 
Przyczółek wiślany, to właśnie 
Wojszyn, Janowiec, Brzeźce, Luci- 
*»ia i setki wsi i miasteczek, leżą
cych na pasie między Sandomie
rzem a Dęblinem. Wojna starła 
to wszystko z powierzchni ziemi. 
W  tym miejscu trzy lata temu by

ła ruina i dno ludzkiej nędzy. T e
raz Wojszyna nie mogę poznać. 
Na miejscu w yrw  po pociskach 
— łany zbóż, na miejscu pogorze
lisk —  domostwa.

— Z czegoście to odbudowali? 
pytam gospodarzy,

—: Z  drzewa —  mówią ze szcze
rą naiwnością.

Pytanie nie dotyczy budulca, 
lecz środków' i sposobów. Jakim  
sposobem, w ciągu 2 lat, odbudo
wano tę wieś?

— Pożyczki nam dali. N iewiel
kie, ale każdy dostał. Robiliśmy 
od świtu do nocy, jeden drugie
mu pomagał — opowiadają.

Słowa skąpe: robiliśm y. . .  Ale  
mało kto wie, ile one zawierają 
trudu i pracy, często przekracza
jącej ludzkie siły.

—  Koni było mało. Budulec wo
ziliśmy ręcznymi wózkami. Poma
gały nam żony i dzieci.

Z łu d n e  o k re ś le n ie
Memu towarzyszowi, który nie 

był po wojnie w  tych stronach, 
wydawało się, że nic się nie zmie
niło, tylko drzewca urosły. W  od
budowanym Wojszynie chaty k ry 
te są słomą, w  izbach palą się 
naftowe lampy. Nie ma tu jeszcze 
elektryczności, zagrody nie są mu
rowane. Używając przenośni — 
cywilizacja jeździ tu furtką.

A le sam fakt, że w  ciągu 2 lat 
przywrócono zrujnowanej wsi 
dawny wygląd — budzi szacunek 
dla wysiłku ludzi, tak ciężko do
świadczonych wojną.

Określenie „nic się nie zmie
niło“ jest złudne. K ry je  się w  nim  
bowiem ogrom pracy, który — 
prawda —  w  tej wsi poszedł na 
przywrócenie dawnego je j stanu 
ale tylko dlatego, że nie mógł 
pójść na ulepszenie tego, co leżało

I obrócone w  perzynę. W  tym  tkw i 
heroizm i tragedia Wojszyna.

W ieś — w zó r
Przed wojną Lucim ia była wsią 

zamożną. Nadwiślańskie sady ro
dziły owoce. Łąki żyw iły  ponad 
400 krów  i 200 koni. Szkoła otwie 
rała drogę do miast, Wieś żyła do
statnio i spokojnie.

W  czasie bojów o przyczółki — 
Lucimia przestała istnieć. A le  los 
je j się uśmiechnął. j ą jedną spo. 
śród setek wybrało Ministerstwo 
Odbudowy do wzniesienia z po
piołów. Sporządzono plany nowo
czesnych zagród, zostały sprowa

dzone maszyny do wyrobu pusta
ków i dachówek. Polnymi droga
mi krążyły samochody M isji K w a- 
krów, wożąc budulec. Przy odbu
dowie Lucimi pracowały pospołu 
z mieszkańcami młodzieżowe od
działy Służby Pracy (obecnie Służ 
by Polsce) i grupy młodzieży cu
dzoziemskiej, która w  ten piękny 
sposób wiązała nici sympatii mię
dzy Polską a ich narodami.

Po dwóch latach w  Lucim ii sta
nęło 90 murowanych zagród. Jest 
to teraz wieś murowana, ognio
trw ała, nowoczesna, skomasowa
na. Jest wsią — wzorem.

Lech Pietrzak.

, _ .

....

Sezon wczasów nadmorskich jest w całej pełni. Plaża w Między
zdrojach ro i się od ludzi. Kąpie l w  falach Bałtyku sprawia nie lada

przyjemność.
Foto „Dziennik Zachodni“

J o h a n n e s  S t e e l

Wojna dwóch Ameryk
Znany dziennikarz nowojorski, Johannes Steel zamieszcza na lamach 

„Les Lettres Françaises“  ciekawy artyku ł, odsłaniający prawdziwe 
oblicze niedawnej rewolty ko lum b ijsk ie j. A rty k u ł podajemy w stresz
czeniu.
Rewolucja w  K olum b ii nie była 

przypadkowa. Stanowiła ty lko  punkt 
kulm inacyjny sytuacji, która roz
w ija ła  się od dłuższego czasu. Po
żary w Bogocie pokazały światu, że 
Ameryka Łacińska jest ja k  kocioł, 
grożący każdej chw ili wybuchem.

Tłumaczenie wypadków w  Bogo
cie jakąś interw-encją, czy agitacją, 
komunistyczną, jak  to próbują czy
nić amerykańscy propagandziści, 
jest czystem nonsensem i  świadczyć 
może najwyżej o dziecinnej igno
rancji faktów.

Człowiekiem, k tó ry  rzucił lon t na 
beczkę z prochem w  Bogocie był 
Łaureano Gomez, leader konserwa- 
tystó-«^ i  m in ister spraw zagranicz
nych, k tó ry  objął to stanowisko na 
krótko przed rewoltą. Gomez został 
również wybrany przewodniczącym

K r o n i h a  f i l m o w a
Znany reżyser czechosłowacki 

Borzivoj Zeman nakręca w  Łodzi 
nowy film  polski pt. „P ow rót“ , w 
którym rolę główną gra Irena Eich
lerówna. Treścią film u  jest życie 
kobiety, która po powrocie z obozu 
koncentracyjnego szuka swego dziec
ka, a po odnalezieniu go musi znów 
o nie walczyć, ponieważ po kitach 
rozłąki stała mu się obca.

#
Na terenach wystawowych we 

W rocław iu .pracuje obecnie ekipa 
F ilm u Polskiego, nakręcając film  
o wystawie Ziem Odzyskanych. 
Kierowniczką ekipy jest Jadwiga 
Plucińska, realizatorka film ów  do- 
kumentarnych o Ziemiach Odzyska
nych, ja k : „.Wrocław, miasto stu
dentów“  oraz „Osada nad Nysą“ . 
F ilm  o wystawie wrocławskiej uka
że się na ekranach polskich w po
łow ie czerwca r. b.

#
W końcu bieżącego roku liczba 

k in  w  Związku Radzieckim wynosić 
będzie 30 000, czyli znacznie więcej 
niż przed wojną. Specjalnie szybko

rozw ija się sieć k in  wiejskich. Po
ważnie wzrośnie • ilość insta lacji 
kinowych w  szkołach średnich i  
wyższych uczelniach, gdzie wyśw iet
lane są film y  oświatowe i  naukowe.

*
Na ekrany moskiewskie wszedł 

pierwszy pełnometrażowy film  pro
dukcji łotewskiej pt. „Zwycięski 
powrót“  według scenariusza pisarza 
łotewskiego W illisa Lacisa. F ilm  
pokazuje dni okupacji niemieckiej 
na Łotw ie i  walkę partyzantów ło 
tewskich z okupantem. F ilm  kończy 
się wyzwoleniem Łotwy przez armię 
radziecką.

*
K ijow skie studio film ów  nauko

wych pracuje nad popularno-nau
kowym film em  pt. „K ukurydza“ , w  j dzy - b ry ty jsk im  a amerykańskim 
którym  pokazane będą kolejne fazy j przemysłem film owym , wywołało 
uprawy i  zbioru tej rośliny oraz ! w  Londynie poważne wątpliwości 
sukcesy przodowników' pracy ko ł- | i  zaniepokojenie. Podkreśla się 
chozów ukraińskich. W toku rea li- | obawę, iż porozumienie to pozwala 
zacji jest też f ilm  naukowy pf. amerykańskim przemysłowcom f i l -

dach płodozmianu, o wyzyskaniu iłu  
rzecznego dla ogrodnictwa itd.

W chw ili obecnej w  Czechosło
w acji nakręca się 11 nowych f i l 
mów, częściowo przerobionych z 
powieści, jak : „Czerwona jaszczur
ka,, i  „Z ielona książka“ , lub z utwo
rów  dramatycznych, jak : „La to “  
i  „72“ , częściowo według oryg inal
nych scenariuszy, jak  film y  „K a 
rie ra “ , „Krzyżowa tró jka “ , „Z a 
błądził w  Pradze“ , „Sumienie“  i  in.

Ogłoszone przez min. Przemysłu 
Harolda Wilsona w arunki zawarte
go niedawno porozumienia pomię-

,,Hodowla owiec cienkorunych“ , a 
w przygotowaniu — film y  o k u l
turze owmców, o najnowszych meto-

mowym na opanowanie film u  b ry 
tyjskiego i na wyciągnięcie w ie lk ich 
dla siebie korzyści dolarowych.

konferencji panamerykańskiej w 
Bogocie. B y ł ogólnie znany jako 
największy przyjacie l H itle ra  w 
Ameryce Łacińskiej. Nie było d ru
giego człowieka, k tó ry  byłby bar
dziej od niego znienawidzony na 
obszarze od Argentyny do Meksyku.

Można sobie wyobrazić oburzenie 
ludności, gdy Gomez, przyjacie l 
H itlera, został 22 marca m inistrem  
spraw zagranicznych. Najenergicz
n ie j wystąp ił przeciwko nom inacji 
popularny Jorge Gaitan, przywód
ca pa rtii, która podczas ostatnich 
wyborów otrzymała o 140 000 głosów 
więcej od konserwatystów. Do tych 
ostatnich należał Gomez i  prezy
dent K o lum b ii Ospina. C i dwaj 
bardzo prędko zrozumieli, że repre
zentowany przez nich rząd. oparty 
na mniejszości, nie ma większych 
szans utrzym ania się przy władzy 
i że większość ludności K olum b ii 
gotowa jest do rewolty.

WkBótce dokonano zamachu na 
Gaitana, licząc widocznie na to, że 
przywódcy opozycji z likw idu ją  cały 
ruch rewolucyjny. M orderstwa Gai
tana dokonano na rozkaz kolum 
b ijsk ie j p o lic ji politycznej (coś w 
rodzaju hitlerowskiego gestapo).

Fiasko USA
Jednak sprawcy morderstwa omy

l i l i  się srodze w swych oblicze
niach. M yśleli, że lud, przede 
wszystkim ze względu na obecność 
delegatów konferencji panamery- 
kańskiej — przyjm ie biernie śmierć 
swego przywódcy i cała rewolucja 
spali na panewce. W rzeczywistości 
wypadki potoczyły się w kierunku 
wprost przeciwnym. Rewolta w y
buchła z żywiołową gwałtownością. 
Gomez ustąpił natychmiast ze sta
nowiska m in istra spraw zagranicz
nych.

Wypadki, które rozegrały się pod
czas konferencji panamerykańskiej 
— jeszcze przed wybuchem rew ol
ty  —, m ia ły dla Stanów Zjednoczo-

ty k i Stanów w  Ameryce Łacińskiej. 
Wszystkie narody tej Am eryki, re 
prezentowane na konferencji obja
w ia ły  w  stosunku do Stanów Z je 
dnoczonych nieprzejednaną w ro 
gość. Nic dziwnego. Stany oddaliły 
się znacznie od l in i i  p o lity k i do
brego sąsiedztwa, którą prowadził 
zmarły prezydent Roosevelt, i w  
rezultacie każde ich wystąpienie 
wywoływało oburzenie po drugiej 
stronie Rio Grande.

Na konferencji w  Bogocie M ar
shall zażądał zaraz na wstępie od 
uczestników konferencji utworzenia 
pod kierunkiem  Stanów Zijednoczo
nych „aliansu antykomunistyczne
go“ . W oczach południowo-amery

kańskich tak i alians oznaczał oczy* 
wiście pomoc w  zbrojeniu k lik  m il i
tarnych w  Ameryce Południowej 
pod egidą USA, innym i słowy po
moc w ustanowieniu nieubłaganej 
dyktatury.

Ludy A m eryki Łacińskiej zrozu
m iały bardzo dobrze, że n ik t ich 
atakować nie myśli, a antykomu
nistyczne hasła są jedynie podstę
pem propagandy, dążącej do stwo
rzenia na ich terenach w ie lk ich  
arm ii, które służyłyby do utrzym a
nia ekonomicznego i  socjalnego 
status quo, co z ko le i doprowadzić 
by musiało do rozgoryczenia wśród 
ludności i  rew olucji.

Lodowate milczenie
Depesza United Press, wysłana 

dnia 8 maja z Bogoty brzmiała: 
„Delegaci A m eryk i Łacińskiej przy
ję li z lodowatą obojętnością wiado
mość o tym, że prezydent Truman 
zażądał w  Kongresie wyasygnowa
nia przez Bank Elkspertowo-Itnpor- 
towy sumy 500 000 000 dolarów dla 
A m eryk i Łacińskiej.“

Zamiast spodziewanego entuz
jazmu, lodowate milczenie. Po raz 
pierwszy Stany odniosły taką po
rażkę na ¿terenie panamerykańskim. 
Delegaci południowo-amerykańscy 
uśmiechali się i  prosili korespon
dentów, by podkreślili milczenie, 
z jak im  została przyjęta wiado
mość z USA, gdyż „stanowi ono 
najwymowniejszy przykład obec
nego stanu op in ii publicznej, w  ich 
kra jach“ .

Równocześnie z konferencją w 
Bogocie i  rewoltą kolum bijską od
b i ja ło  się coś o wiele ważniejsze
go, o czym jednak jakoś prasa ame
rykańska nie chciała się zbytnio 
rozpisywać — mianowicie zjazd 
związków zawodowych A m eryki 
Łacińskiej, fak t o podstawowym, 
historycznym znaczeniu. Kongres 
ten zjednoczył delegatów wszyst
k ich kra jów  południowo-amerykań
skich, reprezentujących ponad dwa-

dykatów. Na inauguracyjnym  po* 
siedzeniu Kongresu prezydent Mek
syku A łlem an wygłosił przemówie
nie, w  którym  wezwał międzynaro
dowy pro le ta ria t do w a lk i o pokój 
przeciwko podżegaczom wojennym. 
B y ł to wypadek bez precedensu, 
naświetlający głębokie przemiany 
w  polityce meksykańskiej.

Międzynarodowe m en o p le
Ciekawe było również przemówie

nie senatora Fariasa, k tó ry  stw ier
dził, że trus t Rockefellera reprezen
tu je  im peria lizm  ekonomiczny na j
bardziej groźny ze wszystkich za
granicznych penetracji, które k iedy
ko lw iek atakowały Wenezuelę. Nel
son Rockefeller — m ów ił sp ia to r — 
zarabia sto sześć dolarów dziennie 
na ropie, wydobytej przez jednego 
robotnika i  dzisiaj zamierza kon tro
lować ro ln ictwo, rybołówstwo i  
sprawy gospodarcze Wenezueli.

K ra j nasz — zakończył Farias — 
znajduje się w rękach międzynaro
dowych monopolistów i dostarcza 
im  niewyczerpanych zysków.

Tak myślą dzisiaj narody Ame
ry k i Łacińskiej. Coraz większe 
masy ludności zajmują obronne 
stanowisko wobec penetracji Sta-dzieścia m ilionów pracowników m i

mo wysiłków  American Federation 1 nów Zjednoczonych. Topnieje szyb- 
nych specjalne znaczenie. Stanowiły 1 of Labour, która m ilionam i d o la - l ko liczba niedawnych zwolenników 
one mianowicie dowód fiaska po li- I rów  chciała rozbić organizacje syn- J USA. (gr)

T .  F .  / e i  (5)

Na w ozie i pod wozem
K a m p a n i a  w ę g i e r s k a  1 8 4 8 ,'4 9  r .

Nam  do kw a te r p iln o  b y ło ; za ję liśm y takowe, rozgościli 
Się, trochę osuszyli i  zab ie ra liśm y się do spoczynku, k ie dy  podoficer 
s łużbow y obiegł k w a te ry  z rozkazem, ażebyśmy bez to rn is tró w , 
« le  w  ledewerkach i z b ron ią  w y s tą p ili przed kw a te rą  kapitana. 
Godzina m ogła być dziew iąta. Rozkaz ów  n iem iłe  na m nie sp ra w ił 
w rażenie, czułem się bow iem  n ie ty lko  ja k  wszyscy, znużony, ale 
t ra p ił m nie rozs tró j ja k iś  w ew nętrzny. M ia łem  powody uważać 
siebie za chorego W ybra łem  się jednak. Na szczęście deszcz padać 
przesta ł, niebo a to li o k ry w a ły  chm ury, noc by ła  ciemna i chłodna. 
Z ebra liśm y się przed kw a te rą  kap itana, zeszykowali i połączywszy 
się z kom pan ią  drugą, ru szy li u licam i m iasta ku  rzete. Przez 
rzekę przewieziono nas prom em  i zaprowadzono nas do szopy ja 
k ie jś  d ług ie j, pod k tó rą  p rzesta lism i' godzin ze dw ie ’ je że li nie 
w ięcej. N ie w iedz ie liśm y zgoła, co za cel ma to wodzenie nas 
ponoene. D ow iedzie liśm y się wreszcie. Prowadzono nas na szturm , 
albo raczej na podchw yt tw ie rdzy . Zalecono nam  zachowywanie 
się ciche, rozdano d ra b in y  do spuszczania się w  ro w y  i pochodnie, 
k tó re  m ia ły  być na w a łach zapalone; nauczano nas, ja k  m am y się 
spuszczać, ja k  w łazić, co czynić, ja k  w  razie niepowodzenia cofać 
się na sygnał: wezwano wreszcie dw unastu na ochotnika, k tó rych  
prow adzić m ia ł W ładysław  P on iński, , b y ły  o fice r od dragonów 
aus triack ich , po ruczn ik  ko m p a n ji p ierwszej. Na wezwanie to w y 
sunął się leg jon cały. P on ińsk i dw unastu na ch yb ił t r a f i ł  w y b ra ł 
i  odszedł z n im i. Po c h w ili i  nas ruszono. Pochód nasz odbyw ał się 
żm udnie; co chw iiaśm y się za trzym yw a li. Prowadzono nas błoniem , 
ciemność n ieprzeb ita  otaczała nas dokoła; n ie  w idz ie liśm y  nic, ani 
obok siebie, an i przed sobą, m aszerowaliśm y ro tam i od prawego. 
Wreszcie przesunął się m im o nas M atczyński, szepcząc podoficerom  
do ucha rozkaz do fo rm ow an ia  fro n tu . Jak skoro rozkaz ten doko
nanym  został, u jrza łem  pod nogam i m o im i coś na ksz ta łt o tch łan i 
o tw a rte j. B y ł to ró w  forteczny. Zalecono nam  d ra b in y  spuszczać 

’ i n ie spiesząc się w chodzić pa takowe. W krótce  znaleźliśm y się 
ną dnie row u. Cisza głucha panowała szeroko. Przeszliśm y dno 
row u, p rzys ta w ili d ra b iny  do w a łu ; na tę, co sekc ji m o je j służyła, 
wszedłem pierwszy,, w sp ina łem  się ze szczebla na szczebel; —■ zastą

p iłem  ju ż  z najwyższego, stopam i op ierałem  się o m ur, a d łon iam i
0 m urawę, odziewającą w a łu  spadek zewnętrzny, gdyż nagle w a ł 
cały w zd łuż ośw iecił się p łom ykam i i n a pe łn ił trzaskotem  b ron i 
ręcznej. P rzy św ietle  p łom ykó w  w idzieć się daw a ły  oblicza żoł
n ie rzy  austrjaokich , przyłożone do łóż ka rab inów  i  patrzące na nas 
z góry. L u fy , zdawało się, w y lo ta m i g łów  nas do tyka ły . P rzy tw a 
rzy  p rze la tyw a ły  m i podm uchy gorące, a powonienie nape łn iła  
w oń dym u prochowego.

A u s trja cy  p rz y ję li nas ogniem w  odległości ta k ie j, ja ka  zachodzi 
pom iędzy w ie rzcho łk iem  a podnóżem w a łu  fortecznego. Pokazało 
się, że na p rzy jęc ie  nasze p rzygotow ani b y li, że czekali na nas. N ie 
było  co przeto o darc iu  się na w a ł myśleć. Zna leź liśm y się w  po ło
żeniu. k ry tycznem  wielce. Należało się ra tow ać ucieczką szybką.

Dziś n ie  w iem  i  -natychmiast po rozpraw ie  te j spraw y zdać nie 
um iałem , ja k im  sposobem dostałem się z ro w u  na stronę przeciwną. 
P rzypom inam  sobie jeno w y rz e k a n ia . na kró tkość d rab in  i  głośne 
jednego z leg jom stów  odm aw ianie psalm u: „K to  się w  op ie kę . . . “ 
P rzyśw iecała nam  w  row ie  ciągłość strze lan ia  austrjackiego. To 
zapewne pomocą w ie lk ą  było. N ie b łądz iliśm y poomacku. Za rówem  
słyszeć się dó ł sygnał do odw rotu . R uszyliśm y kupą i w kró tce  zna
leź liśm y się poza doniosłością strza łów  karab inow ych . W  c h w ili te j 
huknę ło  pierwsze działo, a ponad g łow am i naszym i; przeniósł się, 
n iby  od stada szpaków pochodzący, św ist m ętny a ostry. D n ia ło  już. 
H u k i i  św is ty  pow ta rza ły  się raz poraź. O ficerow ie  uszykow a li nas. 
Posuwaliśm y się k ro k ie m  zdw ojonym . Obok nas, na prawo i  na 
lewo, b ieg ły  b a ta ljony  pospolitego ruszenia, k tó re  za każdym  z w a
łó w  strzałem  dz ia łow ym  na ziem ię padały, z ryw a jąc  się następnie
1 biegnąc dale j.

W rażenie te j p ierwszej potrzeby, w  k tó re j chrzest bo jow y o trzy 
małem, by ło  w rażeniem  zdziw ienia raczej, an iże li czego innego. 
N ie mogę powiedzieć, żem strachu nie  doznał; strach is to tny opa
nował m nie na k ró tk ą  chw ilę , w  momencie czynności, z k tó re j sobie 
spraw y zdać nie  um iem , w  row ie. Pozbyłem  się go, jakem  się ty lk o  
z row u  w yd o s ta ł.. Jak przyszedł, tak  odszedł i  pow róc iło  zdziw ie
nie, ciekawością podszyte, k tó re  m i kazało uwagę na to, co się 
działo, zwracać. Pod w p ływ e m  jego pozostawałem  nad rowem, 
w  row ie , na w a le  i  następnie w  czasie odw ro tu . K iedyśm y się 
zaczepnie, do row u  zb liża li, bo la ły  m nie krzyże, łam ało  m i w  ko
ściach, p a liła  gorączka, wszystko to usta ło w ra z  z rozpoczęciem 
akcji. O zdraw ia łem  zupełnie, ale na tak  ty lk o  długo, pókiśm y na 
kw a te ry  nie w ró c ili.  W  jedne j ze m ną sekcji zna jdow a ł się W ilhe lm  
Aeht, p row izo r aptekarski. Ten stan m ój poznał, da ł o n im  kom u

należy znać, i tegoż, dn ia jeszcze nocowałem  nie na kw ate rze ale 
w  szpitalu.

N ie w iem , ja ka  m ianow ic ie  napadła m nie choroba. N ie  pyta łem  
się o to. P ragnien iem  m ojem  b y ło , ażeby przem inę ła ja k n a jry c h le j,  
jakoż pragn ien ie  to ziściło się. Leżałem  dn i k ilk a  bez pam ięci; na
stępnie pamięć w róc iła , s iły  pow raca ły  szybko i  nadeszła re ko n 
walescencja, w  czasie k tó re j często z okna szpita la p rzyp a tryw a łem  
się w id n ym  w  da li w a łom  fortecznym , m ianow ic ie  zaś w  m om en
tach, k ie dy  forteca do m iasta ku le , g rana ty  i  bom by rzucała. W idok 
ten za jm ow ał m nie  szczególnie w  nocy, k ie dy  pociski wydrążone, 
zakreśla jąc w  pow ie trzu  łu k i ogromne, c iągnęły za sobą ogony 
ogniste. Raz o zm roku spostrzegłem przeciągającego ponad m iastem 
gołębia białego; zainteresował mnie, nie w iem  dlaczego; okiem  go 
ścigałem : nagle gołąb zm ien ił się w  puch b ia ły , k tó ry  się roz
prysną ł i  opadać począł. S p ra w ił to zapewne oddech pocisku, k tó ry  
do tkną ł ptaka biednego. W zruszyło m nie to. Gołąb ten p rzypom nia ł 
m i go łąbków m oich, rodziców, k tó rzy  nie w iedz ie li nawet, co się 
ze mną dzieje. Serce m i się ścisnęło. O panował m nie żal, k tó ry  jak 
ża l każdy, osłabł i  ustąp ił.

W szpita lu  odw iedza li m nie koledzy. Najczęściej p rzychodz ił je 
den, zbliżony ze m ną z te j ra c ji, że b y ł rodem  z W ołyn ia . Nazwisko 
jego z pam ięci m i w ypadło. Ten razu pewnego w pad ł i  tonem ura. 
dowania w ie lk iego  zawoła ł:

—  U łan i ! . . .
W ytłum aczy ł m i następnie, że postanowioną została form acja 

szwadronu u łanów , do czego możność dało przybycie  p a r t i i ochot
n ik ó w  z Pesztu. N am aw ia li mnie, ażebym się do jazdy  zapisał. 
Chciało m i się tego, że a to li zam iarem  m oim  by ło  w  rzem iośle w o 
jennym  się kształcić, dlatego ochocie m ilczenie nakazałem  i z pie_ 
chotym  się nie wypisał.

W yjście m oje ze szpita la nastąpiło w  porze zim owej. Śnieg ziemię 
ok ryw a ł, rzekę lód ściął, m rozy pociska ły. Naznaczono m i kw a te rę  
w  dom u Serba z W ojewodyny, nazw iskiem  Sawa Sim icz, adwokata, 
gorącego W ęgrów n ieprzyjacie la . P rz y ją ł m nie  tak, ja k  cz łow iek 
z m usu gości p rzy jm u je : grzecznie, ale zimno. M ó w ił ze m ną po 
niem iecku. Po obiedzie podszedłem do p ó łk i z ks iążkam i i, w ziąw szy 
książkę jedną, przeglądać ją  począłem, zastanaw iając się i  m yślą 
odczytu jąc ustępy niektóre. B y ła  to „Raicza Is to r ja  raźnych s ła - 
w eńskich narodów, naipacze Bolgar, C horw a tów  i  Serbów“ . Serb 
zukosa pa trza ł na mnie, wreszcie się odezwał:

P a tosy  c m  nastąpi*
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Wysoki poziom egzaminów 
dojrzałości w Instytucie 
Kształconia Handlowego

Chorsów. w dntsch %, i  j g bm„ 
w Miejtóim Instytucie Ksstałcenl« 
Hsndlowego w Chorzowie odbył 

egzaznit) dojrzałości w zakresie 
, iicoum handlowego. Egzaminowi 

PHewodnleaył wizytator Wazowak: 
l ,  Kuratorium Okręgu Szkolnego 
SL-Oąbr. N#dto w komisji egzami
nacyjnej, Zasiedli przedstawiciele 
czynnika »polecznega, p, Mucha — 
jako delegat PPR, oraz przedsta
wiciel życia gospodarczego — p, 
Wojda, wiceprezydent miasta Cho
rzowa, jsko delegat PPS.

Na egzaminie w dniu 5 bm, był 
obecny kura tor okręgu szkolnego 
śl.-dąbr., J. Berek, któremu dele
gaci czynnika społecznego i gospo
darczego złożyli szczegółowe spra- 
wozdanie z przebiegu egzaminu. 
Obaj delegaci stw ierdzili nie ty lko  
wysoki poziom wiadomości abitu
rientów, lecz co najważniejsze u- 
miejętne powiązanie wiadomości 
teoretycznych z dzisiejszymi prze
jawami życia gospodarczego, spo
łecznego i politycznego,

Przed ^ 1 ^  w Zagłębiu Dąbrowskim
Liga Morska w Zagłębiu Dą

browskim czyni energiczne przygo
towania do zbliżającego się „Świę
ta Morza“ . Uroczystości te, ja k  
wiadomo, odbędą się w ostatnim 
tygodniu czerwca. Obecnie przygo
towuje się już bogaty program róż* 
norodnych imprez. Przyznać nale
ży, że społeczeństwo Zagłębia Dą
browskiego zawsze żywo intereso
wało się zagadnieniami morskimi, 
a liczne oddziały i koła L ig i M or
skiej świadczą o tym  najwymow
niej.

W bieżącym roku, główne uro
czystości „Święta Morza“  w  Zagłę
biu Dąbrowskim odbędą się w 
miejscu może mało znanym szer
szemu ogółowi, jednak doskonale 
wybranym i nadającym się na 
wszelkiego rodzaju imprezy wod
ne. Miejscowością tą jest Pogoria, 
pod Gołonogiem, gdzie znajduje się 
wie.kie jezioro, o powierzchni

Na Jeziorze Pogorii
przeszło 80 hektarów, które po
wstało na skutek zapadania się zie
m i po wybranym węglu. Głębokość 
tego jeziora miejscami sięga od 15 
do 20 metrów. Wybór tej miejsco
wości ns uroczystości „Święta Mo
rze“  jeet nader szczęśliwy. Poza 
wspaniałym terenom wodnym, je 
dynym zresztą w  Zagłębiu Dąbrów 
skim, k tó ry  nadaje się do urządzę 
nia na większą skalę wszelkich im 
prez sportowych, miejscowość ta 
ma i pod względem wycieczkowym 
duże walory. Poza bowiem pobli
skim i lasami mamy tu w niedale
k ie j odległości wspaniale .wzgórze 
Golonoskie, które zawsze warto 
odwiedzić.

Gołonóg, to jedna z najpiękniej
szych miejscowości Zagłębia Dą
browskiego. Na cyplu wysokiej 
Skały, będącej zakończeniem pasma 
górskiego, zamykające od wschodu 
i północy dolinę Dąbrowy niby po-

Chłopi i robotnicy mecenasami sztuki
Echa Tygodnia K ultury tu Bielsku

Bielsko (poi), Zorganizowany 
w Bielsku Tydzień K ultury obej
mował różne dziedziny sztuki i cie 
kawę imprezy.

Teatr im. St. Jaracza wystawił 
kilkakrotnie „Dom otwarty“ B a
łuckiego oraz „Pigmałiona“ B. 
bhawa. W  Domu Żołnierza w Bia 
»aj odbyły się dwa wieczory ar
tystyczne Zespołów Świetlicowych 
Związku Domu Kultury. W  ra 
mach Tygodnia K ultury popisywa 
«  »i«! również uczniowie Szkoły 
Muzycznej — klasy prof. J, Le
wińskiego.

Dnia 5 bm. w  sali Teatru im. St. 
Jaracza w  Bielsku odbyła się 
-Wieczornica artystyczna“, Na jej 
bogaty program złożyły się: refe
ra t na temat „Wiosny Ludów", 
wygłoszony przez prof. Fr, K lę- 
czaka, tańce słowiańskie 1 rosyj
skie w  wykonaniu baletu Zw. Do 
mu Kultury, pod kierownictwem  
E lw iry Czech-Kamlńskiej pieśni

Sprzedawali towar
na własną rękę

Bytom (jł). Kierownik warszta
tów w  Bobrku, należących do By 
tomskich Zakładów Budowy M a
szyn —  Adolf Gaweł i technik 
tycn warsztatów Jan Leopold o- 
skarżem są o wymontowanie i 
sprzedanie na szkodę firm y 10 ło
żysk kulkowych za 15.000 zł.
t, w y“ ia na jaw, gdy 
3 Z 3 M  sprzedały Śląskim Z ,.kła. 
aom Przemysłowym zestawy do 
wózków kopalnianych. Stwierdzo 
no, że łożyska z podwozi są w yję
te i zastąpione odpadkami żelaza

Podejrzenie padło na Gawła i 
Leopolda, którzy przyznali się do 
czynu, twierdząc, że mieli do tego 
prawo, gdyż dyrekcja BZBM  
sprzedawała złom bez porozumie
nia się z nimi i nie wypłacając im 
prowizji, która przysługuje im w 
myśl umowy. Uważali więc za 
słuszne wyrównanie sobie straty 
na własną rękę.

Innego zdania jest prokurator,
który sprawę skierował do Sądu 
Okręgowego.

w wykonaniu chóru „Echo" oraz 
V obraz „Erosa i Psyche“ Ż u ław 
skiego w wykonaniu sekcji drama 
tycznej Zw, D. Kultury. Program 
„Wieczornicy" mile urozmaiciły 
występy śpiewaków z Zaolzia, Ja 
na Zaszlcolnego.

W ub. 'niedzielę, na zakończenie 
Tygodnia Kultury, odbyło się u- 
roczyste nabożeństwo w kościele 
parafialnym, zaś w godzinach po
łudniowych otwarcie wystawy 
prac uczniów Państw. Liceum 
Technik Plastycznych i Ogniska 
Kultury Plastycznej, którego do
konał wiceburmistrz Białej 
Bazdgen. Nadto zorganizowano 
szereg imprez okolicznościowych 
w świetlicach zakładów pracy o- 
raz liczne imprezy sportowo.

Niewątpliwie jedną z wajciekaw 
szych imprez w ramach Tygodnia 
Kultury był odczyt prof. Konra
da W inklera pt. „Na drodze do lu 
dowego mecenatu sztuki".

Zdaniem prelegenta życie arty
sty w Polsce przedwojennej nie 
było łatwe. Artyści borykali się 
stale z trudnościami materialny
mi mimo. że na licznych wysta
wach międzynarodowych zyskiwa 
li wielkie uznanie. Dziś to się mu
si zmienić. Obowiązkiem spoić- 
łoczeństw» jest stworzenie odpo
wiednich warunków artystom poi 
skim. Mecenasem sztuki może być 
tylko grupa społeczna, a nie jak  
dawniej jednostka, Powstanie me 
cenat kolektywny, przez co chłop 
1 robotnik, zorganizowany w  Zw. 
Zawodowych stanie się mecena
sem. Niewielka kilkozłotowa skła 
dka miesięczna na ten cel da po
ważne sumy na cele sztuki naro
dowej. Sztuka stanie się wreszcie 
własnością ogółu, a nie elity. Nie 
pozostanie to bez wpływu na po
ziom artystyczny wyrobów prze. 
myślowych i rękodzielniczych. Za 
prowadzenie ludowego mecenatu 
sztuki jest potrzebą chwili bieżą
cej, gdyż większość artystów-pla
styków nadal znajduje się w cię
żkich warunkach materialnych i 
n i. rozwija talentów, zajmując się 
pracą zarobkową. Ludowy mece
nat sztuki — to obowiązek zaszczy
tny.

| Związki Zawodowe, biorące 
czynny udział w  Ludowym Mece
nacie Sztuki będą zakupywać dzle 
ła sztuki i sprzedawać je swoim 
członkom po cenie dziesięciokro
tnie niższej. Dzieło sztuki na w y
sokim poziomie stworzy w domu 
robotnika atmosferę prawdziwej 
sztuki. Plastycy zajmą się wygła
szaniem referatów wśród ludu 1 
artysta nie będzie żył odtąd w Izo 
lacji od społeczeństwa. Odczyt 
wywołał ożywioną dyskusję,

tężny szaniec, — usadowiła się 
przed wiekami wioska Golonóg. 
Dziwna jęgt ta skała, zwana Górą 
Golonoską. Wygląda z lotu ptaka, 
ja« by stopa długiej nogi jakiegoś, 
skamieniałego potwora przedhisto
rycznego. Na cyplu tego, skalistego 
wzgórza, ujęta w m ury o silnych i 
potężnych szkarpach, stoi piękna 
świątynia. Widoczna jest nawet z 
daleka, jak. by m iniatura klasztoru 
Jasnogórskiego, a wokói niej szu.  
mią swymi prastarymi konarami 
drzewa, pozostałe po istniejącej tu 
niegdyś puszczy.

Najbliższa okolica Gołonoga, je - 
pv%Gu 100 laty była pokryta 

gęstymi borami. W lasach tych ro
sły potężne modrzewie, cisy i jo 
dły, wśród których nie rzadkimi 
były olbrzym ie dęby. w  borach, 
gdzie dziś lśni piękna ta f la  wody 
jezioro Pogoni, rosła moczarowa 
sosna, a rozłożyste i  pokracznie po
skręcane je j konary, o d b ija ły  3ię 
w mętnej wodzie bagien i mokra
deł. Tylko skała wzgórza błyszczała 
białością w blankach słońca, okolo
na piękną i bogetą zielenią starych 
drzew. Dziś pozostały ty lko  resztki 
potężnych niegdyś borów. Mimo to, 
jeżeli ktoś pragnie pięknych wido
ków, przedziwnej ciszy i »pokoju, 
— znajdzie ją tu w porze letniej. 
Wspaniała panorama, przepych 
barw i blasków, ożywcza świeżość, 
upajająca woń fiołków, których w 
całym Zagłębiu Dąbrowskim, prócz 
Gołonoga nie uświadczy, — zado
wolić może najwybredniejszego 
wielbiciela natury.

Tak więc, jak to już powiedzie
liśmy, wybór miejscowości, prze
znaczonej m  urządzenie głównych 
uroczystości „Święta Morza" w Za

głębiu Dąbrowskim jest idealny. 
Program, szczególnie imprez wod
nych, ma być bardzo bogaty. Prze
widziane są wyścigi kajakowe, re
wia żaglówek, przejażdżki łodziami 
po jeziorze itp. Wszyscy zaś ci, k tó 
rzy się już dowoll nacieszą im pre
zami wodnymi, użyją wspaniałej i 
ożywczej kąpieli w czystych wo
dach jeziora, będą mogli pozostały 
czas przeznaczyć na wypoczynek 
wśród pięknej przyrody, na wzgó
rzach Gołonoga, (y)

j Brutalny ojciec
palia ieczył 3-f®ini®ge synka
Bytom (j). Prokurator wniósł do 

Sądu Okręgowego akt oskarżenia 
przeciwko W iktorowi Klim anko- 
wi z Chorzowa, który w  brutalny 
sposób znęcał się nad swym 8-let- 
nim synkiem, kalecząc go paskiem 
skórzanym na całym ciele. Przy
wołany do zbitego dziecka lekarz, 
stwierdził krwawe rany na ple
cach, głowie, rękach i nogach.

Według opinii lekarza, nawet 
dorosły człowiek po takim  pobicia 
byłby przez dłuższy czas niezdol
ny do pracy. Ojciec-brutal tw ier. 
dzi, że pobił dziecko za nieposłu
szeństwo 1 w zdenerwowaniu nie 
zdawał sobie sprawy ze swego 
czynu.
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Wykolejony młodzieniec
posiedzi za kratkami

Olkusz (Wy). Niesłychane spu
stoszenie moralne, jakie wyrzą
dziła m. in. okupacja, raz po raz 
znajduje swój oddźwięk na sali 
sądowej. Przyczyn tragedii 19-let_ 
niego Henryka Biedy doszukiwać 
się też możemy w  czasach okupa
cji, kiedy to ciężkie warunki matę 
rialne rodziców, brak należytego 
dozoru i wychowania, a następnie 
ich śmierć, sprowadziła młodzień
ca na manowce.

Znajdujący się bez należytej 
0 j ,  ' ® !e(ja, trudnił się od przy
padku do przypadku złodziej
stwem, z którego owoców się 
utrzymywał. Stan taki nie mógł 
jednak trwać długo i ostatecznie 
Bieda tra fił do więzienia. Sąd 
Okręgowy w  Sosnowcu, na sesji 
wyjazdowej w  Olkuszu, rozpa
tryw ał ostatnio w  trybie doraź
nym jego sprawę.

Ostatnim wyczynem Biedy był 
napad rabunkowy na niejaką A n-

& W a k a c j e  n
Liga Morska przygotowuje ośrodki żeglarskie

Katowice, (bb) 8 bm, Komisja 
Wychowania Morskiego Młodzieży 
przy Zarządzie L ig i Morskiej w 
Katowicach zorganizowała wyołecz- 
kę przez Kozłową Górę, Krnsiejów, 
Turawę i Opole, która miała na ce
lu zlustrowanie obiektów wodnych 
na przyszłe ośrodki żeglarskie.

Pogoda na szczęście dopisała, 
można więc było w całej pełni po
dziwiać piękno naszych jezior. 
Pierwszym etapem wycieczki była 
imponująca zapora wodna na B ry - 
hicy w Kozłowej Górze. Zbudowa
na w 193S r. dla celów strategicz
ne - wojskowych, wykorzystana 
jest obecnie do podniesienia pozio
mu wody górnego biegu Wisły. 
Sztuczne jezioro, które powstało na 
terenie leśnym, ma w  tej chw ili o- 
kolo 30 m il. metrów5 wody, a po
ziom jego może być podniesiony do 
7 metrów. W pięknym tym zakąt
ku Liga Morska urządza w roku 
bieżącym ośrodek żeglarski dla mło 
dzieży, nadto chce tu stworzyć 
weekendowe ośrodki żeglarskie. Ze 
wschodniej strony jeziora, kosztem 
50 m il. zł zbudowan.e zostanie 
schronisko.

Tyle suchych danych. Trzeba 
przyznać, że okolica lekko górzysta 
i zalesiona, posiadająca jezioro i w 
dodatku położona w pobliżu Kato
wic, będzie wspaniałym miejscem 
wypoczynkowym, szczególnie dla * i

„Przyjaciółki46 zmarłych
o k ra d a ły  naiw nych wdowców

©f»#©c©«t© ĘMjyimxag ws/i<ół€:xucifi
Bytom (jł). Przez trzy miesiące 

niemal niepokoiły starszych męż
czyzn w  Bytomiu i okolicy dwie 
sprytne oszustki-złodziejki, które 
za każdym razem — mimo ostrze
żenia w  prasie — umiały zdobyć 
zaufanie naiwnych symulowaniem 
szczerego współczucia. Nieuchwy
tne kobiety, występujące zawsze 
razem, m iały wypróbowany sy-

Kradzież-sabotaż
Gliwice (fn). Przed kilku  dnia 

ml pracownicy kwasiarni w W al
cowni N iklu  w  Łabędach zauwa
żyli brak dużego (10-metrowego) 
pasa skórzanego na jednej n a j
ważniejszych maszyn fabryki. 
Wszczęte dochodzenia doprowadź; 
ły do ujęcia sprawcy kradzieży, 
w osobie pracownika kwasiarn,. 
Wiktora Kurzei, którego zauwa
żył jeden ze strażników obiektu, 
w czasie wynoszenia towaru z te
renu walcowni. Ponieważ rewi
zja w  domu podejrzanego da!a po 
jyiywne rezultaty, należy spodzie 
.vać się, że „maczał on palce" w  
kradzieży pasa.

stem podejścia do samotnych mę 
żczyzn.

Gdy zagadnięty przez nic wdo
wiec zdradził się, że żoną mu u- 
marla, wyrażały osieroconemu 
współczucie jako dobre znajome 
i przyjaciółki zmarłej. W  toku roz 
mowy jedna proponowała, by nie
odżałowaną stratę należycie „o- 
blać“. Butelka była zazwyczaj 
pod ręką, chodziło tylko o m iej
sce, gdzie w spokoju można by się 
oddać „wspomnieniom“. Grzeczny 
mężczyzna prosił tedy panie do 
mieszkania. Po skorzystaniu z 
poczęstunku paru kieliszków na
der silnego trunku zasypiał, a o- 
budziwszy »tę, stwierdzał po nie- 
wczasie brak różnych przedmio
tów7.

W razie natrafienia na żonate
go, któremu małżonka wyjechała 
na parę dni, złodziejki wyrażały 
radość, że nareszcie mogą "poznać 
sympatycznego męża najlepszej 
przyjaciółki. Ciąg dalszy bywał 
identyczny, jak przy wdowcach.

Po dłuższym śledztwie M O  wpa 
dla na trop złodziejek, którymi 

: okazały się wdowy Łucja Kobka

z Katowic i  W iktoria Czyż z M y 
słowic. Obie zostały osadzone w 
więzieniu w Bytomiu, gdzie.ocze
kują rozprawy. Oparty na wyni
kach rewizji, przeprowadzonej w  
mieszkaniach aresztowanych, oraz 
na zeznaniach szeregu świadków, 
akt oskarżenia zarzuca Kobkowej
i Czyżowej, że od lutego do kw ie
tnia br. dokonały 5 kradzieży w  
Bytomiu i 3 kradzieży w  Pieka
rach Śląskich przy użyciu podstę
pu.

miłośników wody. W nieco bardziej
na zachód położonym Krasiejowie, 
na rzece Małapanew urządzony zo
stanie ośrodek żeglarski dla m ło
dzieży szkół powszechnych. Dzieci 
mieszkać będą w szkole, a opiekę 
nad nim! sprawować będzie instrufc 
tor Ligi Morskiej.

Piękny obiekt turystyczny stano
wi także jezioro Turawa. Na pół
wyspie, w łesie, pod namiotami, 
znajdzie tu pomieszczenie 120 m ło
dych m iłośników żeglarstwa. W ra- 
Tnach przyszłego 6-letnlego planu 
Inwestycyjnego, projektu je się tu 
budowę dużego ośrodka żeglarskie
go na 500 osób.

Wszystko to jest ogromnie pocią
gające. Największą jednak atrakcją 
wycieczki było Opole, a raczej o- 
środek żeglarski, położony na 
Odrze, na wyspie Bolko, należącej 
do • L ig i Morskiej. Urządzenia bu
dynków7, nietknięte w czasie dzia
łań wojennych, zostały niestety, 
prawie kompletnie „wyszabrowa
ne" przez „p ion ierów" tak, że do
prowadzenie ich do stanu użytko

wego wymaga ogromnego wkładu. 
Nie odstrasza to jednak kierownic
twa Ligi, które już w najbliższym 
czasie przystąpi do remontu. Bu
dynki otacza olbrzymi ogród, pełen 
drzew owocowych, kw ietników, a 
nawet alei różanych.

Do uprzyjemnienia pobytu przy
czyni się też niewątpliw ie urucho
miona przez Ligę na wyspie ka
wiarnia, w  które j każdej niedzieli 
odbywać się będą zabawy taneczne. 
Kąpiel w Odrze, po ognistej polce, 
zrobi doskonale naszym żeglarzom, 
a przy tym można także wieczorem 
popływać kajakiem z wybranką 
swego serca. Pod troskliwą opieką 
Instruktorów żeglarskich w  tego
rocznym sezonie skończy kurs 240 
młodzieży. Dla dziewcząt przewi
duje się, niestety, ty lko  60 miejsc, 
ale łudzimy się, że w  przyszłym 
roku, po tegorocznym doświadcze
niu, kierownictwo kursów nabierze 
większego zaufania do zdolności 
żeglarskich dziewcząt i zapewni im  
więcej miejsc.

Pidrsbienymi zaświadczeniami
w y łu d za ł p ie n ią d z e

Bytom (#1). Przed Sądem Okrę
gowym odpowiadać będzie Zy
gmunt Jastrzęba ve! Jastrzębski, 
który niedawno temu został ujęty  
w  Częstochowie i osadzony w  tam  
iejszym więzieniu. Będąc bez za
jęcia i stałego miejsca zamiesz
kania, oskarżony dwukrotnie w y
stawi 1 sobie zaświadczenie Pań
stwowej Szlif!erni Szkła Kryszta
łowego w  Pisarzowie, opiewające 
na odbiór w pierwszym wypadku
78.000 zł. w  drugim wypadku
85.000 zł od Centrali Handlowej 
Przemysłu Ceramicznego w K ra 
kowie.

Dając falsyfikaty te jako za. 
staw, oszust wyłudził od Jana Fa 
muskiego w Bytomiu 35J)00 zł, a 
od Franciszka Koja w Częstocho
wie 6,000 zł. Koj, zorientowawszy 
się w oszustwie, zameldował w y
padek w» MO, która .Tastrzębę u_ 
jęła w  Częstochowie.

Górnicy Jadą na wexasy
do C zechosłow acji

Katowice. Wydział Wczasów CZZG przygotowuje w y
jazd do Czechosłowacji grupy - górników przodowników 
pracy i pracowników umysłowych, którzy w Karlovycb 
Yarach spędzą dwutygodniowe urlopy wypoczynkowe.— 
Wyjązd do Czechosłowacji nastąpi w pierwszych dniach 
hpca. Na wczasy do Czechosłowacji w  pierwszej grupie 
pojedzie 30 górników. Jest to akcja prowadzona w ramach 
wymiany wczasowej polsko-czechosłowackiei.

W  śledztwie wyszło na jaw , że 
oskarżony podrobił legitymację u- 
rzędniczą Państw. Szlifierni Szkła 
Kryształowego, legitymując się 
nią w  czasie swej przestępczej 
działalności.

nę Węglarz. Bieda, korzystając z 
tego, że w  pobliżu stacji kolejo
wej Rabsztyn, nie byłó ludzi, za
czepił Węglarzównę, w yrw ał jej 
siłą torebkę, w której znajdowało 
się ponad 2000 zł oraz korale, 
srebrny pierścionek i naszyjnik. 
Gdy Węglarzówna. prosiła go o 
zwrot skradzionych rzeczy, Bieda 
grożąc jej nożem i dokonaniem 
gwałtu, zbiegł. Węglarzówna mi
mo straty pojechała jednak do 
Olkusza, jak  zresztą miała w pla
nie i tutaj spotkała przypadkowo 
napastnika na jednej z ulic. O 
fakcie tym zameldowała natych
miast milicji, która ' też Biedę z 
miejsca aresztowała. Przesłucha
ny na komisariacie Bieda przy
znał się częściowo do winy, przy 
czym po zrewidowaniu go stwier
dzono, że posiadał jeszcze skra
dzione przedmioty i 1.319 zł go
tówki. Wszystkie znalezione przy 
nim rzeczy zwrócono poszkodo
wanej.

Na rozprawie sądowej Bieda 
.przyznał się do przestępstw« w y
jaśniając, że napadu dokonał w  
celu przywłaszczenia sobie jedy
nie 1000 zł, resztę zaś zamierzał 
Węglarzównie zwrócić. Sąd nie 
dał w iary tłumaczeniom oskarżo
nego i skazał go na 3 lata więzie
nia i 2 lata utraty praw obywatel
skich i publicznych, jako okolicz
ność łagodzącą przyjmując młody 
wiek Biedy, zaniedbane wycho
wanie i dotychczasową jego nie. 
karalność.

W a lk a
ze szkodnikami leśnymi

Wrocław. (PAP) W  lasach dol
nośląskich prowadź] się obecnie 
intensywną akcję zwalczania kor 
mika-dmkarza i mniszki-brodni- 
cy, rozmnażających się sfcczegól- 
nie szybko w  zespołach leśnych 
jednoga tu nk owyc h. w  akcji tej 
główny nacisk położono na ochro 
nę lasów sosnowych 1 świerko
wych w  rejonach Szklarskiej Po
ręby, Wieńca-Zdroju, Poptaw, 
Chojnastów, a na równinach w  
nadleśnictwie Pokój.

W7 walce z k orni kłem -  druka- 
rzem stosuje się masowe w ykła
danie „drzew pułapek“, polegają
ce na rozrzucaniu po lesie świe- 
rzych kłód świerkowych, które 
łatwo ściągają szkodnika. Kłody 
taki® z kornikiem zostają później 
spalone. Do zwalczania mn iszki- 
brudnicy stosuje się ropę naftową 
i opaski lepowe.

■Wrocławska Dyrekcja Lasów 
Państwowych rozpoczęła sadzenie 
mieszanych zespołów drzew7, któ
re w  przyszłości zwiększą odpor
ność biologicznych lasów dolno
śląskich.

Marynarze polscy w Anglii — 
górnikom w kraju

Katowice. Zarząd Główny 
Centralnego Związku Zawo
dowego Górników otrzymał 
od marynarzy polskich prze
bywających w A ng lii dar w 
postaci znacznej ilości le
karstw przeciwko chorobom 
wenerycznym. Lekarstwa te 
poszukiwane są przez szpita
le i  lecznice, gdyż ilość ich na 
rynku jest nie wystarczająca 
w stosunku do zapotrzebowa
nia. Wartość otrzymanych le
karstw obliczana jest na kwo 
tę 15 milionów złotych, l i 
cząc po cenach wolnorynko
wych. Zarząd Główny CZZG 
w porozumieniu z przedsta
wicielami CZPW rozdzielił o- 
trzymane lekarstwa do dy
spozycji lekarzy zakłado
wych oraz szpitali, w których

leczeni są górnicy. Dar mary
narzy polskich zawierał mię
dzy innym i tak poszukiwane 
lekarstwa jak  salwarsan, pe
nicylinę i inne.

Wynalazek pracownika
Gliwice (fn). Komisja Opinać* 

dawcza przemysłu chemicznego 
zakwalifikowała niedawno do rzę 
du wynalazków ulepszenie doko
nane przez jednego z pracowni
ków, St. Bergera, który na pod
stawie długoletniego doświadcze
nia systemu naciągania cholewki 
w czasie konfekcjonowania, od
kry ł nowy sposób pracy, przy zu
pełnej eliminacji taśmy bawełnie 
nej i szpilek, które dotychczas by
ły nieodzowne przy produkcji. 
Pomysł jego został zaakceptowany 
przez Komisję nagrodzony kwotą
41,000 zł. i wprowadzony do pro
dukcji
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N ie j edńożkrotnie ju ż  zwracano

W arszawa. In s ty tu t  K u ltu ra ln o -  
O św ia tow y „C z y te ln ik a “  podaje fla  
w iadom ości, że rozesła ł dotychczas
390.00© kw es tiona riuszy  powszechnej ___ ____________ _ __ ______
a n k ie ty  czy te ln icze j do 2430 b ib lio te k  . , , 1  ryp - -  f n l r t  -70  iz e re s  Drzv- 
i  in s ty tu c ji ośw ia tow ych. , " j U « 1’ ze i>z®ł t L >

, w o d c o w  I I I  R ze szy , to  ty p y  p a to -
to e  w ysłano jeszcze kw es tiona riuszy  i A „ : „ 7r, „  l r t ń r w b  c z rz e a ó k ie  n a 

de w ypożycza ln i p ryw a tn y c h  1 n ic - 1 iyg iczn e , . r  c l '  sZT Se 
k tó ry c h  b ib lio te k , gdyż b ra k  ich  adre i s ta w ie n ia  i  s c h o rz e n ia  p s y c h ic z n e  
sów. w  p ie rw szych 10 dn iach m a ja ' b y ły  n a d e r  is to tn ą  p o b u d k ą  w  
w p łyn ę ło  13.000 odpow iedzi, g łów n ie  r th ia im  ła ń c u c h »  d o k o n a n y c h  
od czy te ln ikó w  „R o ln ik a  Polskiego“ . ,
Odpow iedzi od b ib lio te k  na p ływ a ją  i P rze z  n ic h  1 z  uch ro z k a z u  Zb rO -

w i d z l a n i  o c z y m a  p s y c h i a t r y

stale.
Z  wstępnego zbadania odpow iedzi 

w y n ik a , że n a jd o k ła d n ie j w yp e łn ia ją  
kw estionariusze czy te ln icy  b ib lio te k  
m a łych . W w ie lu  kw estionariuszach 
nadsyłanych z dużych b ib lio te k  b rak  
odpow iedz; na następujące ważne p y 
ta n ia : a) ja k ie  są głów ne dz ia ły  1 ‘k t l l  
t y  czy te ln ika  (b rak  15—20 proc. w y 
pow iedzi), b) co czy ta ją  n a jch ę tn ie j 
(b rak  10-15 proc. w ypow iedz i), c) ja 
k ie  t rz y  ks iążk i przeczytane po w o j
n ie  podoba ły się im  n a jb a rd z ie j (b rak  
30—35 proc. w j-pow iedzi), d) ja k ich  
książek, k tó re  chc ie lib y  przeczytać, 
n ie mogą czy te ln icy  znaleźć (b rak 
75 proc. w ypow iedz i). Pom inięcie tych  
p y ta ń  obniża znaczenie w y n ik ó w  an
k ie ty  oraz ich  praktycznego w yzyska 
lila .

In s ty tu t  K u ltu ra ln o -O św ia to w y  , Czy
te ln ik a “  zw raca się przeto  z gorącym

dni. N ie w ą tp liw ie  w ie lu  psychia- 
tró w  m arzy ło  o tym , by móc prze
prowadzić badania na osobach 
n a jw yb itn ie jszych  h itle row ców  w  
nadziei w yśw ie tle n ia  przyczyn ich 
postępowania i  uzyskania bez
stronnej o p in ii o stanie ich  psy
c h ik i i  in te lig en c ji. N ezw ykłą  tę 
okazję posiadał w y b itn y  psychia
tra  am erykański, d r  Douglas M. 
K e iley , k tó ry  przez szereg m iesię
cy p rzebyw a ł w  N orym berdze w  
czasie trw a n ia  procesu p rzyw ód
ców h itle ro w sk ich . K e ile y  nie 
ty lk o  obserw ował przebieg roz
p ra w y  przed trybuna łem , ale 
m ia ł też dostęp do oskarżonych

IClihK«! ¿IłiaCa »Uf piZClU 2! gurdtyin , • • iwlłiinin
apelem : do czy te ln ikó w  w ie jsk ich , b y  i lO ZH iaw a& ł Z t l im i  p r a w ie  C O dZ iU l- 
nadsy la li dalsze liczne odpow iedzi, do | n ie i  przeprowadzili ca ły  szereg

prób i  badań, pragnąc na podsta
w ie  testów  i  rozm ów bezpośre-

czy te ln lkó w  m ie jsk ich , by ' odpowia 
d a li na w szystkie p y ta n ia  bez w y 
ją tk u  do w łaśc ic ie li wypożycza! ci. ( & i h  w  o b /ć so b ie  0 nfch op in ię  
b y  ja k  n a jry c h le j nadesła li swe ad re- .
sy do B iu ra  B adania C zy te ln ic tw a  w  z  Pu n ^ u  W id z e n ia  psycholog ie .- 
Ło dz i, u l. P io trko w ska  S6. Inego i  psycho-patoJOgiCznego.

Owocem tych  rozm ów  i  badań 
jes t książka pt. „D w udz ies tu  dw u 
lu d z i w o kó ł H itle ra “ . K siążka p i
sana je s t lekko  i  przystępnie, n ie 
k ie d y  p raw ie  na iw n ie , je ś li cho

dzi o pewne dane b iograficzne i 
przedstaw ienie znanych ogóln ie 
fa k tó w . A le  są też _ fragm enty, 
m ające dużą wartość i  zas ługują
ce na bliższą uwagę.

S p e e r i  S tre ic h e r
Ja k  wiadom o, w  czasie procesu 

norym berskiego w yśw ie tlo no  m. 
im. f ilm , obrazu jący okruc ień
s tw a dokonane przez h it le ro w 
skie N iem cy. Po zakończeniu roz
p ra w y  sądowej tego dn ia  d r K e l- 
ley  zapyta ł Speera, ja k ie  wraże
nie  w y w a r ł na  n im  ten  film ?  
Następca Todta odpowiedział, że 
f i lm  ten  s p ra w ił m u dużą saty
sfakcję . W idząc zaś grozę na tw a 
rzy  K e ile y  a, pośpieszył z w yjaśnię 
n iem : „M ia łe m  okazję zobaczenia 
i  podz iw ian ia  w szystk ich  wspania 
łych  b u do w li, wzniesionych na 
podstaw ie m ych planów  i  p ro je k 
tó w “ . Jedynie to by ło  .dla niego 
ciekawe i ważne! A  wszystkie po
tw o rn e  zbrodn ie —  to było ja k b y  
coś ubocznego' i  drugorzędnego, 
co n ie  zasługuje na uwagę.

N ie  m n ie j ciekawy Incydent 
m ia ł m iejsce z żydożereą S tre ł- 
cherem, o k tó ry m  wiosny już, że

/ f f o i o r *
tró jfa zo w y  220/380 V. obr. 720— 760, m o
cy  40—50 ko n i mech.

T o l f a r n l ę
zw ykłą , długość 1,5 m ir . '

W S a r i i s g - l i i t i  2370
do 30 m m  

k u p i :

99f * e c u $ M * *
PO ZN AN, UL. W A R SZA W SK A  N R  37

ZARZĄD MIEJSKI w ZABRZU

ogłasza

przetarg nieograniczony
1) na budowę ustępów publicznych w  Zabrzu, 

oraz wykonanie w nich robót: instalacyjnych wo
dociągowych, sanitarnych, kanalizacyjnych i 
elektrycznych;

2) na roboty remontowe i malarskie na M ie j
skim Stadionie Sportowym w  Zabrzu;

3) na roboty remontowe i malarskie w  M ie j
skim Szpitalu dla Dzieci w  Zabrzu;

4) na roboty remontowe, malarskie i dekarsko-
blacarskie oraz przebudowę dachu żelaznego i 
wykonanie ogrodzenia w  Rzeźni M iejskiej w 
Zabrzu; *

5) na roboty remontowe i dekarskie w  Państwo 
w ym  Koedukacyjnym Gimnazjum i Liceum Han. 
tllowym w  Zabrzu.

T erm in  składania o fe rt: 21 czerwca 1948 roku . 
Szczegóły i  po d k ła d k i o fe rtow e w  W ydzia le 
Techn icznym  Zarządu M ie jsk iego w  Zabrzu, ul. 
Powstańców 5/7, pokó j 412. 2378

Wolne posady
P R AC O W N IC A  domowa
czysta i  uczciwa od zaraz 
po trzebna. K atow ice , Sza- 
fra n k a  9/7. 8T35g

FE LC Z E R A  med. dyp lom o
wanego do w spó łp racy p ry  
w a tn e j poszukuję. W yna
grodzenie w edług um ow y. 
Zg łoszenia : K a tow ice  A d 
m in is tra c ja  , D zienn ika  Za 
chodrSego pod „F e lcze r“ .

3475d

P R Z Y JM IE M Y  kucharkę  
re s tau racy jną  na tychm ias t 
Zg łoszenia : O li w ice  — re 
stau rac ja  „G e o rg a ". 8379g

T R Y K O T A R K Ę  na m aszy
ną okrąg łą  84 poszukuję 
na tychm iast. Zg łoszenia: 
C zy te ln ik  G liw ice  „O k rą - 
g ła " . _  _ «879«
N A R Z Ę D Z IO W C A  na k ie 
ro w n ik a  W y tw ó rn i M e ta lo 
w e j obeznanego z sztanca- 
m i i  m aszynam i o d le w n i
czym i pod c iśn ien iem  po
szuku je  p ryw a tn a  W y tw ó r
n ia  w  K a tow icach  na do
b rych  w arunkach , o fe r ty :  
C zy te ln ik  K a tow ice  N r. 
„5793“ . 88t)0g

FR Y Z JE R K A  dobra po
trzebna na stałe, w a ru n k i 
dobre. K łodzko , P i. Jedno
ści 5. 3478d

PO TR ZEB N A  w ychow a w 
czyn i do 2 dzieci oraz go 
spodyn i sam odzielna. Zgio 
szenia D z ienn ik  Zachodni 
Jelen ia Góra, S ta lina  7.

PO SZU KUJE się na tychm . 
lw ie  b ieg łe stenom aszynistk i 
Zgłoszenia osobista w  O- 
krę gow e j K o m is ji Z w iąz
kó w  Zaw odow ych K a to w i
ce, u l. D w orcow a n r  9. I I  
p ię tro , pok. n r 17, u  K le - ! 
ró w n ika  B iu r . 31Wd

P A N N A  początkująca do 
m agazynu po trzebna. O te r 
ty  C z y te ln ik "  K a tow ice  i 
„5778 '. S385g |

Posad patiukajg
R U TY N O W A N Y  skrzypek 
trą bka  — k la rnec is ta , sak
sofon a lt  w o ln i. D u lsk i 
Szczecinek, W łntliCżna 2.

S831g

B U C H A LT E R  - b ilansista  
poszukuje  posady lub  pra
cy godzinow e j. Zgłoszenia 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  N r 
30'3.' 6887g

S P E C JA LIS TA  w yro b u  ar
tystycznego dsrm ato idu  
ce ra tk i, n iep rzem aka lne j 
te k tu ry  pragn ie  ob jąć sta
now isko  doradcy. Często
chowa. A le jo  55, m . 22.

3486d
M m m m *

Kępa» 3
M A S Z Y N Y  do szycia ku p u  
jc  S inger, K a tow ice  S M i 
ja  2S. WWg

KUPUJ maszynę do licze
n ia . K a tow ice , M ariacka 14 
sklep. 6484g

OPONY z dę tkam i 750 x  20 
ku p im y . Te l. 363-Ö6. 8877g

TR Ó JK O ŁO W IE C  na cho
dzie kup ię . Zgłoszenia Ra
c ibó rz  — S krzynka  poczto 
wa dziew ięć. 6344g

Państwowa Fabryka Związków Azotowych w 
Chorzowie —  ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie kolejowego mostu żelbetowego na 
bocznicy P FZA  w  Chorzowie I I I .

P odk ładk i ofertow e uzyskać można w  W ydzia
le Zakupu P FZA , A d m in is tra c ja  pokó j n r  72. — 
B liższych in fo rm a c ji udz ie li B iu ro  Budow lane 
PFZA.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„O fe rta  na wykonanie- ko le jow ego m ostu żelbe
tonowego na bocznicy P F Z A  w  Chorzow ie I I I “ , 
nąłeży składać w  A d m in is tra c ji P FZA , pokó j 72, 
do dn ia 21 czerwca 1948 r. godz. 12.

K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt odbędzie Się tego sa
mego dn ia  o godz. 12,15.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone 
w ad ium  w  wysokości 2 proc. o ferow anej sumy.

O fe rty  bez złożonego w a d iu m  nie będą rozpa
tryw ane.

P F Z A  zastrzega sobie praw o w yb o ru  dowolne
go oferenta, oraz un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez 
podania powodów i w y p ła ty  odszkodowań.

Przew idziane śą k a ry  konw encjona lne w  w y 
padku  przekroczenia te rm in u  robót. 2374

okazał się na jm n ie j in te lig en tn y  
z całego zbrodniczego grona. Re
d a k to r „S türm era“  rozm aw ia ł z d r 
K e lleyem  w yłącznic o Żydach —• 
ten  prob lem  zaprzątał całą jego 
uwagę. D r  K e iley  zab ierał .z sobą 
zawsze do celi stenografa, k tó ry  
no tow a ł przebieg rozmowy.^ S tre i- 
che row i spraw iało to w yraźną sa
tys fakc ję , k tó re j nie u m ia ł naw et 
uk ryć . W yrw a ło  m u się przy  tym  
następujące — u trw a lone  przez 
stenografa —  wyznanie:

—  Cieszy mnie, że słowa m oje 
są stenografowane i  że stenogra
fu je  je  a ry jczyk. P rzy Żydzie n ie  
pow iedzia łbym  ani słowa.

D r  K e ile y  dorzuca tu  od siebie:
—  W  gruncie rzeczy S tre icher 

W łaściw ie n ie  znał się na Żydach. 
M ó j sekre tarz b y ł bowiem  stupro
cen tow ym  Żydem.

R osenberg  i  Ley
N iezm iern ie  na iw ne b y ły  n ie 

k tó re  oświadczenia Rosenberga, 
k tó ry  s ta j przecież pod względem 
in te lig e n c ji w yże j od S tre ichers. 
T ak  np. pewnego dnia Rosenberg 
z w ie rzy ł się d r K e lleyow i, że n ie 
z w yk le  in teresowała go koncepcja 
depo rtac ji Żydów  am erykańskich. 
Sądził, że na jle p ie j byłoby um ie 
ścić ich  na Madagaskarze. N iem 
cy —  ja k  pow iedział —  n ie  de
p o rto w a li Żydów  ze , w zględu na

trudnośc i techniczne i  dlatego 
„trzeba  b y ło “  Ż ydów  w ym ordo
wać. D r  K e ile y  zw ró c ił m u w  tym  
m ie jscu uwagę, że Żydz i stanowią 
przeważnie ludność m ie jską. 
„G dybyśm y ic h  um ieśc ili na M a 
dagaskarze, k tóż  b y  up ra w ia ł ro 
lę? —  zapytał.

Rosenberg b y ł w y raźn ie  zasko
czony ty m  pytan iem , m ilcza ł chw i 
lę, po czym  rzek ł:

—  A leż to  je s t pz-zecie ca łk iem  
proste: deportac ja  na M adaga
ska r w ra z  z Ż ydam i —• M u rz y 
nów. Czarni będą u p ra w ia li z ie
m ię, a Ż ydz i będą ż y li w  m ias
tach i  wszystko będzie w  porzą
dku.

In n y  cha rak te r m ia ły  w ypow ie  
dzi „p rzyw ódcy  niem ieckiego fron
tu  p racy“  Roberta Leya, k tó ry  —  
ja k  w iadom o —  p o pe łn ił w  w ię 
z ien iu  no rym be rsk im  sam obój
stwo. Ley w ręczy ł d r  K e lle yow i 
sw ój d ług i, napisany w  w ięz ien iu  
e laborat, p t. „Ż yc ie  a lbo s ław a“ . 
W  elaboracie tym  w ypow iada po
gląd, że k lęska N iem iec i  narodo
wego socja lizm u jes t d e fin ityw na . 
Ley s ta fa  się przekonać A m e ry 
kanów , że po w in n i użyć s ił n ie 
m ieck ich  do w a łk i z bo łszew i- 
zmem, p rzy  czym zaleca gorąco 
w ykorzystać w  p ierw szym  rzędzie 
wszystk ich „ga u le ite ró w “ , „k re is -  
ie ite ró w “  i  „g ru p p e n fiih re ró w “ , 
gdyż jedyn ie  on i —  zdaniem  Leya 
—  będą w  stanie pogodzić N iem cy 
z A m eryką , a jednocześnie ocalić 
na ród  n iem ieck i przed zagładą.

H it le r  i  H im m le r
D r K e ile y  rozm a w ia ł n ie  ty lk o  

z samą „e litą “  h itle row ską , ale i

z je j b lis k im i, codziennym i w spół 
p racow n ikam i. C iekaw a jest np. 
w ypow iedź jedne j Z osobistyesh 
sekre tarek H itle ra , k tó ra  by ła  na
da l pełna entuzjazm u, oddanie i  
podziw u d la  osoby byłego szefa. 
D ow iadu jem y się od n ie j m, to., 
ja k  H it le r  p rzygo tow yw a ł swe 
w ie lk ie , zawsze długo , trw a jące  
m owy. Otóż zazwyczaj d y k to w a ł 
on tekst ja k ie jś  m ow y w  Reichs
tagu czy na innym  zgromadzeniu 
—  na dzień, dwa przed wygłosze
niem, w p ros t na maszynę. D y k 
tow a ł w  b łyskaw icznym  tem pie, 
a gdy w pad ł w  trans —  zaczy
n a ł szaleć. Wrzeszczał, m achał rę 
ka m i —  zwłaszcza gdy była  m o
w a o C h u rch illu , Roosevelcie lub  
o bołszewiźmiie.

N iestety, psych ia trzy n ie  m ie li 
o ka z ji zbadać samego H itle ra , a- 
n i najw iększego obok niego zbro
dniarza —  H im m le ra . A  w y n ik i 
tych  badań b y ły b y  z pewnością 
bardzo ciekawe. O H im m lerze  
w iem y np., że m ia ł ponoć bardzo 
dobrze obchodzić się ze zw ierzę
ta rń ! Sam opow iada ł k iedyś, że 
gdy w raca późno do dom u —  nie 
wchodzi przez d rz w i fron tow e, 
lecz przez kuchnię, aby... n ie  b u 
dzić kanarka ! Dosłow nie! A  je 
dnocześnie z w o li tego samego 
H im m le ra  m ordowano systema
tycznie i  wśród w yra fino w an ych  
to r tu r  m ilio n y  łudzi...

Jałta szkoda, że psych ia trzy  
spóźnili się i  n ie  zbada li w szyst
k ic h  tych  pacjentów  zan im  doszli 
do w ładzy!... Może Europa u n i
knę łaby k rw a w e j łaźn i, a m ilio 
ny  lu d z i n ie  s ta łyby  się pastwą 
kom ór gazowych '

POW. ZW . Gm. SPÓŁDZ. „SAM O PO M O C CHŁOP 
S K A  W CZĘSTOCHOW IE p rz y jm ie  % dn iem  1 lip -  
ca b r.:

a) re fe ren ta
statystycznego, obznajm ionego dobrze ze s tru k  
tu rą  i  gospodarką spółdzielczą na te ren ie  wsi.

b) re feren ta
planow an ia posiadającego przygotow an ie  eko
nom iczne, znajomość s tru k tu ry  spó łdzie lczej i 
bieżącego ustaw odaw stw a gospodarczego. 
Podania p ros im y składać w  sekre ta riac ie  b iu 

ra p rzy  u l. 11. M ie łczarskiego 1/3 w  te rm in ie  do 
dn ia  20 bm . (2379)

Sprzedajemy parkiet dębowy
w najwyższej jakości, ceny niskie

WYTWÓRNIA PARKIETÓW
B A B I C Z  i  Ska 

K r a k ó w ,  ul. Fabryczna nr 4
Tel. 508-60, 508-77. (2382)

Rudzkie Zjednoczenie 1’ rzemyslu Węglowego 
w  Bytomiu, ul. Kopernika nr 9

O S T R Z E G A
przed kupnem maszyn dc pisania: 1) m a rk i „Re
mington“ N r Z. 628619 o d ług im  w a łku , 2) m a rk i 
„Ideał“ N r 4337 o k ró tk im  w a łk u  oraz powiela
cza m a rk i „Ormig“ N r 671, skradzionych w  nocy 
dn ia  6 czerwca 1948 r. z biura ekspedycji Kop. 
Karol w  Orzegowie.

K to k o lw ie k  m ógłby udzie lić  ja k ic h k o lw ie k  in 
fo rm a c ji o W ym ienionych maszynach, proszony 
jest pow iadom ić Rudzkie Z jednoczenie Przem y
słu  W ęglowego w  B ytom iu , ul. K op e rn ika  8, lub  
na jb liższy posterunek M il ic j i  O byw ate lsk ie j.

Za u jaw n ien ie  sprawcy kradzieży, Rudzkie 
Z jednoczenie P rzem ysłu W ęglowego wyznacza 
nagrodę w  kw ocie 50.000 zł. 2375

A ksam itną , g ład ką  cerę i  św ieży w yg ląd  zapew nia

liStEM  M A T O W Y  i PUDER

KWIAT BIAŁEJ ROZYm « x f iu i  n i n f  n  m a i  i
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L A B O R A T O R IU M  KO SM ETYC ZN E A . K U B IC Z E K  
W arszawa, Zw yc ięzców  3 (Saska Kępa), te l. 10-56-17 
ŻĄ D A Ć  W SZĘD ZIE  2384 ŻĄ D A Ć  W SZĘD ZIE

Zjednoczenie Przemyślu Nawozów Sztucz
nych, Gliwice, Górnych W alów 28, poszukuje: 

technika -  chemika 
do w yd z ia łu  k a lk u la c ji 
buchaltera
7. w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą  do w ydz ia łu  f i 
nansowego
pomacnika buchaltera
z p ra k ty k ą  do w yd z ia łu  finansowego. 

R e flek tu jem y na s iły  w y k w a lifik o w a n e . Po
dania z życiorysem  należy k ie row ać osobiście 
łu b  pisem nie do W ydzia łu  Personalnego Z je 
dnoczenia. 2373

KUPIMY
SZLIFIERKĘ TAŚMOWA
D O  D R Z E W A

23U

WYTWÓRNIA PARKIETÓW
BABICZ i Skn, KRAKÓW 
ul. Fabryczna I  -  Telefsny 508-60 i 508-77

S Z L IF IE R K Ę  e lek tryczną  
do noży toka rsk ich , m o tor 
e le k tryczn y  220/380 i  K M , 
oraz spaw arkę e lek tryczną  
k u p im y . O fe rty  C zy te ln ik  
G liw ice  „S ta *  d o b ry “ .

38S9g

Sprzedaże ]
D K W  lim uzyn ę  sprzedam 
K a tow ice , W odna 12 m 13.

5S8żg

D O G I szczeniak: do sprzs- j 
dania. K a tow ice . 3 M a ja I 

6/8 vn. % S884E i

P IŁ K I  nożne — koszyków 
k i  — s ia tkó w k i — koszu l
k i.  spodenki g im nastycz

ne dostarcza Jan P u jdak  
1 s -ka , Łódź, p io trkow ska  
n r  83. 33Ud

N A  „D N I K R A K O W A “  po
leca Śl ą s k a  k u c h n i a
doskonale p iw o  jasne, 
ciemne, p o rte r RESTAU
R ACJA pod „B E C Z K Ą *  
ja k  daw n ie j W Chorzow ie 
obafęnłe K ra kó w , Plac 
Szczepański 7. D la w yc ie 
czek ‘ oraz zw iedzających 
ceny 10 proc. obniżone.

3326d

S Y P IA LN IE , jada ln ie , ga
b in e ty , kuchn ie , s to ły  roz
kuwane, krzesła w yście lane 
m eble b iu row e  p o l e c a :  
S kiad M ebli, K a tow ice , 
S ta row ie jska  3. S4l4d

W CZASO W ICZOM  1 Pensjo 
natom  w ysyła  posztą za po 
bran iem  świeżą kaw ę he r
batę, to w a ry  ko lon ia lne . 
F irm a M icha ł W irga, W ro
cław , R ynek 2. 3280d

SAMOCHÓD „M ercedes" 
cab rio le t 230 w  bardzo do
b ry m  stanie oka zy jn ie  
sprzedam . B le iśkó, Roli 
żym ie rsk iego  4, m . 3.

S433d

m ł y n a r z e  — p rzybo ry
m łyń sk ie  a r ty k u ły  tech
niczne dostarcza „M ły f ta r-  
s tw o " K ra kó w , F ilipa  D.

32S7d

OPEL -  Super górnosaw o- 
j ro w y  z zapasowym i czę

ściam i w  bardzo dobrym  
stan ic o ka zy jn ie  sprzedam 
Inż . M ęclew ski, Chorzów, 
W olności 38. 8816g

B U ESIN G  samochód 4 ton. 
ogum ien ie  nowe 9K) X 20, 
Praga 3 i/a ton y , stan do bry  
sprzedam . O ie r ty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod ,.3784“ . S372g

SPRZEDAM  samochód l i 
m uzynę D K W . W iadomość 
K atow ice , u l. W arszawska 
9, m . 1. 63lflg

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, urzą 
cizenia. p rzybo ry , gazy pa
sy. na lew y, sprzedaje Jung
— Częstochowa, P iłsudskie 
go 21, W ydatna zniżka cen 
45 ' 339ld

TA P C ZA N Y , tötete, leżan
k i materace, am erykan k i 
poleca Zakład Tap icersk l 
K atow ice, S tanisława 5.

O W C Z A R K I a lzackie 7 -ty - 
godnlow e sprzedam. K a to 
w ice  -  Dąb, Dębowa S8.

388 lg

SPRZEDAM  o ka zy jn ie  su
szarnię odzieżową z piecem 
bo y le r 860, i  samochód 5 
ton, przyczepkę 10 ton i 
przyczepkę do k loców . Wia 
domość Jacek F ischer, 
P rzem yśl, F ranciszkańska 
19. 3477d

SPRZEDAM  urządzenie m le 
czarni, w iró w k ę  ‘ 500 1, m a- 
śelńiczkę i  m rożn ik . Bę
dzin, M odrze jew ska 59-3.

W ig

C H ŁO D N IĘ  w ie lkość I, 
m a rk i „H aU bo ld " zaw ar
tość 800 l i t r ó w  kom ple tną  
nową n ieużyw aną na prąd 
220 V o it sprzedam. O fe rty  
„C z y te ln ik *1. K a t o w i  c e 
„C h ło d n ia “  lu b  te l. 35S-07 
od 8 — 7(!. S3323

SPRZEDAM  m aszyny do 
w y ro b u  dachów ki. Źgłosz. 
pisem ne „C z y te ln ik “  K a to  
w ice  pod „1000“ . S8S7g

POSZUKUJĘ spó ln ika  do 
dobrze prosperującego 

przedsięb iorstw a gastrono
m icznego śródm ieście w  
K ra ko w ie . W iadom ość: BlU 
ro  P AP, K ra ko w , P,aszta- 
wa 13. 34820

POKÓJ um ebloyrany dla 
dw óch panów do w yn a ję 
cia, Oferty* „c z y te ln ik “  Ka 
tow ice „5*13". 3S88g

PR ZYJM Ę spó łn ika  do do
brze prosperującego In te 
resu, w spółpraca w ym aga
na. Zgłoszenia pisemne. 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„584". 6366B

PARCELĘ budow laną w 
L igoc ie  744 m f 1 parcelę w  
P io tro w ica ch  1460 z bu
d yn k ie m  1 stodołą sprze
dam  Zgłoszenia K a to w ice - 
L igo ta , u l. W ileńska 19.

“  6489g

PO LEC AM Y proszki do
w iązania lodów oraz isen-
c;|ą sm aki do lodow, l«- 
m onlad I cuk ie rków  , Ęn 
begeks" K atow ice  - ¡em- 
scytowa 17 te l. 827-03 3393d

N O W A damska maszyna 
do szycia, s to likow a  dc 
sprzedania. K a tow ice , u l 
Jag ie llońska 3 m. 8. 83'15g

W A R S ZT A T tk a c k i „-Mi
ka “ , maszynę do szycia 
p iecyk  gazowy now y »prze 
dam. K atow ice . N arcyzów  
2, przecznica L is ieckiego. 
Dozorcą. 6336g

M O TO C Y KL 500 D K W  X 
przyczepką do sprzedania. 
B ie kko . Ż w irk i W ig u ry  15 
m, 7. 3441d

SPRZEDAM  plac w  cen
tru m  miasta Częstochowy 
W iadom ość: Częstochowa, 
Sobieskiego w . m . 3.

•¡487d

l Micssknaia n
M IE S Z K A N IE  2-pokOjowe 

k o m fo rt „G o g o lin "  zam ie
n ię  na podobne, oko lica 
obolętna. Zgłoszenia ,Czy 
te ln ik “  G liw ice  pod „SIS".

S8ł6g

Z A M IE N IĘ  po kó j, kuchn ia  
k o m fo rt Osiedle K ra kó w  
na w iększe podobne G liw i
ce — zaraz. Zgłoszenia: 
„W spó ln o ta “ . K ra kó w , Piać 
W szystk ich Ś w ię tych  8 — 
pod ,17“ . 3131d

5 P O K O I B y tom , zam ienię 
na 2 — 3 K a tow ice . O fe rty  
D z ie n n ik  Zachodni K a tow i 
ce pod „22“ , saS3g

TiLefcsle haadltwc

ZA R Z Ą D  Państwowego U - 
zdrow iska Polanica - Zd ró j 
posiada JESZCZE do w y 
na jęcia na sezon le tn i 1 
Jesienny k ilk a  sklepów W 
H a li Spacerowej p rzy  P i
ja ln i Wód. In fo rm a c je : Za
rząd , Państwowego U zdro
w iska Polanica -  Z d ró j.

3371d

Z POW ODU W YJAZD U
odstąpię lo k a l sk lepow y z 
m agazynam i, urządzeniem  
i  te le fonem  p rzy  g łów ne j 
u lic y  B y tom ia , nadający 
się na każdą branżę. Wia
domość: B y to m  te l. 26-54.

63763

cHanka i szlaka
KSIĘGOW OŚCI — bślanso- 
znaWstwa, ku rs  30 godzin, 
metodą ćwiczebną, in d y w i
dualną. P rzygo tow yw an ie  
na stanow iska samodzielne 
1 k ie row n icze . K atow ice  
W ita Stwosza 3/1. In fo rm  
ustne codz; godz. 15—15,30 
i 18-18.30. 6659g

KSIĘGOW OŚCI z p rze b it
kow ą do c a łko w ite j pewno 
śCi b ilansow e j w yucza K a
tow ice, 1 M a ja  8. 5439d

Zguby i feradzieie
ZG UBIO N O  czerwone pra
wo jazdy na nazw isko M u
cha Jan, W rocław , D w o r
cowa 21. 6871g

ZG U BIO N O  tymczasowe 
zaświadczenie obyw a te l
stwa polskiego i lis tę  naro
dowościową na nazwisko 
Joskowska E lfryd a . W irek .

fi8?3g

z g u b i o n o  le g itym ac ję  
ko le jow ą wydaną przez 
D y re kc ję  K o le jo w ą  w  K a
tow icach na nazwisko Ja** 
godzińska S tefania, Bytom , 
Żerom skiego 1. 6875g

ZG U BIO N O  leg itym ac ję  
szkolną n r £675 K ow a lsk i 
Franciszek, K a tow ice . 6878g

ZG UBIO N O  tymczasowe za 
ś w ia dłezen i e n ared o ¡v ości 
p o lsk ie j N r  10882 R otner 
Anna Sciborow ice, pow. 
P ru d n ik . 3483g

ZG UBIO N O  tymczasowe za 
św iadczenie narodowości 

po lsk ie j N r 20S4 G ertle r 
M aria , S ciborow ice >ow. 
P ru d n ik . 3484d

ZG U BIO N O  dokum en ty : 
k a rtę  re p a tr ia cy jn ą  w yda
ną (Szczecin), zw oln ien ie  
pracy (Katow ice), odcinek 
zam eldowania (Tarnów ) na 
nazwisko W enc Zdzis ław .

34 łOd

Poszukiwania

l Różne

W  spraw ie K g . 48/48 F ra n 
ciszka i  R oza lii G on tków  
p rzeciw ko oskarżonem u 
A n ton iem u  D udz iko w i z 
A ndrychow a 78 — oskar
żony ośw iadczył do p ro to 
ko łu , że o ska rżyc ie li prze
prasza. 3435d

K I T
K O TŁO W Y
M IN IO W Y

p o pu la rny  i pokostow y 
O K IE N N Y

popu la rny  i  pokostow y 
poleca

W Y T W Ó R N IA  K IT U  
A . N ow ack i i  S-ka 
Sopot, S ta lina 817. 

te l. 516-89 2371

W szystkie w y m ia ry  
S IA T E K  I  N O Ż \ 

do maszynek do mięsa 
w ysyła  ty lk o  hu rtow o  
JÓZEF K O S T Y K K A , 

Częstochowa. 2380 
A l. P. M a rii 40, m. 15. 

C enn ik i na żądanie

KSIĘGOW OŚCI am erykań
sk ie j -  p rzeb itkow ą , b ila n - 
soznawstwa. G run tow ne  w y  
uczenie 4 tygodn ie . Począ
tek 15 czerwca w p isy  od 
17—29. Chorzów I I  K a ro la  
M ia rk i 2/3. 6379g

GÓRSKIEGO M icha ła  po
szukuje K O LA N K O W S K I
Tadeusz. B y tom . Kossaka
16, m . 1. 3874g

Unieważnienia
U N IE W A Ż N IA » ! zgubioną 
dek la rac ję  w ie rności na
rodow ości p o lsk ie j Sucha 
Magdalena. Cieszyn. S176d

P O TR ZE B N A  zaraz 
r u t y n o  w a  n a

MASZYNISTKA-  
S1EN0TYPISTKA

Reflektujem y tylko  
na siły f a c h o w e .  
Zgłoszenia osobiste w  
Oddziale Kolportażu 
„Czytelnika“ w  K a' 
towicach, ulica W a
welska 2. 2381
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Ryszard I., Prudnik. Na rok 

wstępny . przy wyższych uczelniach 
może być przyjęty ten, kto ukoń
czył 21 rok życia, a nie przekro
czył 32 roku, posiada wiadomości 
z zakresu gimnazjum ogólnokształ
cącego nabyte drogą nauiki szkolnej 
lub samokształcenia, a poza tym 
wykazał się aktywnym, pozytyw
nym stosunkiem do Polski Ludo
wej tak w pracy zawodowej jak i 
w pracy społecznej. Kandydatów 
na Rok Wstępny k ie ru ją  Rady Za
kładowe przy fabrykach, Związki 
Zawodowe, Samopomoc Chłopska, 
organizacje młodzieżowe i partie 
polityczne, wydając im odpowied
nią opinię.

O ile ktoś nie posiada wykształ
cenia gimnazjalnego, musi przejść 
przez kurs przygotowawczy, trw a 
jący także 1 rok, a następnie do
piero może być przyjęty na rok 
wstępny. Na kursach przygoto
wawczych przerabiany jest pro
gram w zakresie szkoły średniej z 
jęz. polskiego, historii, nauki o 
Polsce i świecie współczesnym, 
matematyki, fizyki, chemii, biologii, 
geografii, języka rosyjskiego i ję 
zyka łacińskiego.

Na roku wstępnym przerabia się 
przedmioty na poziomie licealnym, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
tych, które będą podstawą dalszych 
studiów kandydata. O przyjęciu na 
kursy, decyduje Komisja K w a lif i- . 
kacyjna przy Kuratorium , w  re jo - i 
nie którego kandydat mieszka.

Adres interesującej Pana szkoły i

posiadamy jedynie w  brzmieniu: 
Szkoła Inżynierska w Szczecinie 
(bez podania ulicy). Posiadamy za 
to dokładne adresy kursów przygo
towawczych. W Szczecinie mie
szczą się one przy ul. Ogińskiego 
14/15, a w  Katowicach przy ul. Bo- 
gucickiej 3. Sekretariaty tych kur.- 
sów udzielają dokładnych inform a- 
cyj o studiach.

J. Radomski, Katowice - Ligota. 
40% renty wypadkowej równa się 
1420 zł. Ponieważ Pan pobiera 
oprócz tego rentę inwalidzką, w y
płacają Panu zgodnie z przepisami 
rentę wypadkową ty lko w  połowie 
przysługującej wysokości. Decyzja 
ZUS z. dnia 6. IX . 1947 r. jest zgo
dna z przepisami, a obliczenie pra
widłowe.

H U M O R

— Wie pan, ale pańsko małżon
ka ma twarz, jak jabłuszko .. .

— No, to tylko dzisiaj, bo ją zę- , 
by bolą . . .

(,.Dikobi-az“ )

Serce w wannie z borowiną
(REPORTAŻ W ŁASNY)

Polanica, w  czerwcu
Chyba n igdy przedtem  nie w i

działo się na ulicach Zdro ju  i 
m iasta ty lu  ba rw nych  zapasek i 
płóciennych ch łopskich ubrań. 
Bez przesady powiedzieć można, 
że rosła, barczysta postać ro ln ika  
spod Poznania, czy rybaka znad 
m azurskich jez ior, stała się cha
rakterystyczną dla Polan icy w  
roku 1948.

Bo na jw ażn ie jszym i „dostawca
m i“'' ku rac juszy i wczasowiczów 
dla Z d ro ju  są teraz ZSCh i ZUS. 
G wara poznańska, śląska, m azur
ska tw o rzy  odrębny tegoroczny 
fo lk lo r. P roblem  wczasów i ku 
ra c ji jest tra k to w a n y  w  Polanicy 
nieco odm iennie niż w  innych 
uzdrow iskach, gdzie wczasowi
czów (słusznie zresztą) „przega
nia się“  ze zdro ju  do stacji k l i 
m atycznych i na wieś. T u ta j obo
w iązu je  te rm in  „wczasy leczni
cze“  t. zn. p rzy jm u je  się wczaso
w iczów  takich , k tó rzy  muszą się 
leczyć, bo p ro fila k tyczne  leczenie 
serca zawsze pomaga; praw dziw i 
kuracjusze natom iast są w  sana
torium . Dąży się także do rów no
wagi m iędzy ilością przebyw ają-

cych na wczasach pracow ników  
fizycznych i um ysłowych. W la 
tach ubiegłych „um ys łow i“  sta
n o w ili o lb rzym ią  większość — 
obecnie 70 proc. „fizycznych " na

ogólną liczbę wczasowiczów — 
oto po ja k ie j l in i i  idzie po lityka  
uzdrow iska. P o litykę  tę w  pełn i 
zaakceptowały Zjednoczenia W ę
glowe.

40.000 kuracjuszy
.Jak ogólnie w iadom o „P olan ica- 

Z d ró j leczy serce“ i wszystkie 
schorzenia pokrewne oraz choro
by nerwowe. Lecznicze wody 
kruszcowe słyną ze swej skutecz
ności; „W ie lka  P ien iawa“  szcza
wa ziem no-a lka liczna (wydajność 
ok. Yt m il. li t ró w  na dobę) oraz 
zdró j „Józe f“  — szczawa a lka licz - 
no-żelazista, nie ty lko  na m iejscu 
zaspokajają apetyty  kuracy jne  
lu dz i z wadam i serca, z  obu p ie- 
n iaw  p roduku je  się również zna
kom ite odżelaźnione wody stoło
we.

M gr Fedorow iczowa, referentka 
prasowa Domu Zdrojowego, za
poznała nas 7. ciekawą statystyką, 
ilus tru jącą  im ponu jący rozwój 
uzdrow iska i jego o lbrzym ie m o
żliwości lecznicze. W roku  1946 
przez uzdrow isko przew inęło się 
3.706 kuracjuszy, w  r. 1947 liczba 
ta wzrosła do 15.858, a w  roku 
bieżącym osiągnie (jak  w yn ika  ze

S P O R  T |

Dalsze zgłoszenia
do

„Wyścigu dookoła Polski“
Warszawa. Do organizatorów 

„W yścigu Dookoła P o lsk i“  w p ły 
nę ły dalsze zgłoszenia: okręg lódz 
k i zgłosił 8 zaw odników  P ie tra - 
szewskiego, Grzelaka, Salygę, W oj 
cieszka, Czyża. Stolarczyka, W o j
ciechowskiego i Zalewskiego. — 
Okręg śląski zgłosił Nowóczk#, 
W yglendę, G linkę i  Paprockiego. 
K ra kó w  nadesłał zgłoszenia: K ru 
ka, M o ty k i i Wandora. Z Z K  W ar
szawa w ystaw ia  drużynę w  sk ła
dzie: Rzeźnicki, W rzesiński. K ró 
likow sk i, G rynkiew icz, Sobczak. 
L T K  L u b lin  zgłosił Łozę zaś Z ZK  
„B rd a “  (Bydgoszcz) Szmidta.

Pietruszewski zwycięża
i d  biegu „am erykańskim “

Łódź. Łódzki TUR zorganizo
w a ł w ie lk ie  zawody ko larsk ie  na 
torze, w  k tó rych  s ta rtow a li za
w odnicy, b iorący udzia ł w  w yśc i- 
ku  Warszawa — Praga —  W ar
szawa. W pierwszej drużynie je 
chali: K ap iak, Sałyga, Grzelak, 
W ójc ik , P ietraszewski. Wyścig 
rozegrano na 125 okrążeń to ru  z 
czterema pu nk tow ym i fin iszam i 
(pu nk ty  zdobyte przez zawodni
ków  sumowano dla drużyny, do 
k tó re j należeli).

Poszczególne finisze w yg ra li:
I: 1) Czyż 4 pkt.. 2) Napierała 

— 3 pkt,, 3) P ietraszewski 2. pkt., 
4) Sałyga — 1 pkt.;

I I :  1) W rzesiński — 4 pkt., 2)

K o s z y k a rz e  i SMCzijftiorHiści
¡przed fBaiłkuniaidą

WARSZAWA. Dnia 10 bm. roz
pocznie się na stadionie Wojska 
Polskiego w W'arszawie obóz tre
ningowy dla zawodników i zawod
niczek w piłce koszykowej oraz dla 
drużyny męskiej szczypiorniaka, 
przewidzianych do reprezentacji 
Polski na Igrzyska Bałkańskie.

Sukces tenisistów 
grudziądzkich

Toruń. Rewanżowe spotkanie te
nisistów TS „O lim p ia“ (Grudziądz), 
i TK LT  w Toruniu, zakończyło się 
ponownym zwycięstwem zawodni
ków grudziądzkich. Toruńczyey wy 
stąpili bez swej pierwszej rakiety 
Rosickiego.

W yniki techniczne (tenisiści „O - 
lim p ii“  na pierwszym miejscu):

Gra . pojedyncza panów: Kuchar
ski Z Dębiński 6:4, 7:5; Gąsiorow- 
sk i — Lengern 5:7, 4:6; Sokołow
ski — Dudziński 7:5, 1:6, 4:6; M i
chalak — Rajski 6:1, 4:6; Landsberg 
— Malinowski 0:6, 2:6.,

Gra podwójna panów: Kucharski, 
Gąsiorowski — Dudziński, Lengren 
6:1, 6:4; Landsberg, Michalak — Dę 
biński, Malinowski 6:4, 6:4: gra mie 
szana: Buettnerowa, Kucharski — 
Reissowa, Dębiński 7:5, 6:1; K rzy
żanowska, Sokołowski — Sieradzka, 
M alinowski 3:6, 1:6; gra pojedyńcza 
pań: B uettnerow a'— Karolczaków- 
na 6:2, 6:2; Krzyżanowska — Sie
radzka 1:6, 3:6. Ogólny w yn ik 6:5 
dla Grudziądza.

W składzie zawodników i za
wodniczek powołanych na obóz za
szły zmiany. W piłce koszykowej 
pań zamiast Szczawińskiej (AZB 
Warszawa), Pudlówny (AZS K ra 
ków) i Rudzińskiej (SKS Warsza
wa) powołane zostały Rogowska i 
Pąrszniak (SKS). Z zespołu mę
skiego nią tveźmie udziału w obozie 
Pawlak (TUR Łódź).

W drużynie szczypiorniaka w 
miejsce Włodarczyka (AKS), Dyle- 
wicza (Warta), Knopsa (Zjedno
czenie - Bydgoszcz), Ulatowskiego 
(YMCA-Łódź), Kühna (Cracovia) i 
Kaczmarka (Pogoń - Katowice) po- 
cvoiano: Gowohla, K lika , Langosza, 
Leleka (wszyscy KS ..Chrobry“ ) oraz 
Kulika, Helfojera, Kałużę (Leopo- 
l:a).

Obóz pod kierownictwem trene
ra PZPR Pachli trwać będzie do 
wyjazdu na Igrzyska. Drużyny w y
jadą: do Budapesztu (szczypiorniak 
15—20 bm.) — 15 zawodników, do 
Sofii (koszykówka 23—30 bm.) — 
12 zawodniczek i 12 zawodników.

K ap iak — 3 pkt., 3) Sałyga — 2 
pkt., 4) P ietraszewski — 1 pkt.;

I I I ;  1) G rzelak — 4 pkt., 2) K a 
p iak — .3 pkt., 3) W ójc ik  — 2 pkt., 
4) Sałyga — 1 pkt.

Po tym  fin iszu  pierwsza d ruży
na m ia ła już  zapewnione zwycię
stwo, ponieważ zdobyła 22 pkt., 
podczas gdy druga drużyna m iała 
zaledwie 8 pkt.

Na 40 okrążeniu przed końcem 
in ic ju je  ucieczkę Napierała i zy
skuje ok., 2000 m. — Dochodzi go 
P ietraszewski. W tym  czasie na
stępuje „k ra ksa “ , o fia rą  k tó re j 
padają dw a j kolarze „P a rtyzan ta “ 
G rzelak i Sałyga. Ten ostatn i roz
b ił sobie dość poważnie łokieć i 
doznał ko n tu z ji g łowy. W chw ilę  
potem na trybunach  w y b u th ł n ie
spodziewanie pożar, natychm iast 
z likw id ow a ny dzięki energicznej 
akc ji straży pożarnej. Przyczyną 
pożaru b y ł niedopałek papierosa, 
wyrzucony przez jednego z w i
dzów.

W międzyczasie Pietraszewski 
doszedł Napierałę, lecz po ośmiu 
okrążeniach ucieczka zostaje z li
kw idow ana. C zw arty  fin isz  w y 
g ra ł P ietraszewski przed K ap ia - 
kiem , Czyżem i W rzesińskim . P ier 
wszą drużyna zdobyła więc łącz
nie 28 pkt.. druga zaś 12.

Na 15 okrążeniu przed metą 
P ietraszewski „uc ieka“ od czo

łó w k i i po 6 okrążeniach nadrabia 
.jedną turę (400 m), zrów nu jąc się 
z pozostałą grupą kolarzy.

Na metę p ierwszy wpada P ie
traszewski w  czasie 1:22, godz. 
D rug im  jest Czyi, przed W rzesiń
skim  i K ap iak iem . Punktac ja  koń 
cowa drużynowo: I  zespół — 34 
pkt., I I  zespół —  16 pkt. In d y w i
dualnie : 1) i 2) P ietraszewski i 
K ap iak — po 11 pkt., 3) Czyż — 
9 - '* t  . 4)’ W rzesiński — 6 pkt.

Anglik Frith
7 i } « b i w a

„Tourist Trophy u

Londyn. W Douglas na wyspie 
Isle o f M an odbył się tra d ycy jn y  
wyścig m otocyklow y o „T o u ris t 
T roph y“ . Uczestniczyli w  n im  czo
ło w i k ie row cy zagraniczni.

W ka tegorii do 350 ccm, w  k tó 
re j s tartow a ło  90 zawodników, 
wyścig w yg ra ł A n g lik  F r ith , prze
byw ając 264 m iłe  (ok, 425 km ) w 
czasie 3.14.33,6 godz. D rugie m ie j
sce zają ł Foster (A ng lia ) na V e lo - 
cette w  czasie 3.19.12.6 godz. przed 
swym  rodakiem  Bellem  na „N o r- 
tom ie“ — 3.20.50,4 godz.

Zwycięzca jechał na motorze 
m a rk i „Y eloce tte“  i uzyskał prze
ciętną szybkość 81.59 km/godz.

Heino Lipp startuje
w dzie$ ięc iobo]u

MOSKWA. M istrz Europy i Zwią 
zku Radzieckiego w pchnięciu ku
lą Estończyk Heino Lipp starto
wać będzie w tegorocznych m i
strzostwach lekkoatletycznych ZSRR 
w dziesięcioboju.

Na ostatnich zawodach lekkoat
letycznych w Tallinie, L ipp oprócz 
doskonałych rezultatów w rzutach

Pifi'M S*y dzień  n a  k o rta c h  w S *r*cc !n ie

XXII tenisowe mistrzostwa Polski

z w .T e ię ^ a

P a r k e r aDrobny
P r a g a .  W rozegranym dziś w 

Pradze spotkaniu tenisowym naj
lepszy tenisista Czechosłowacji 
Jarosław Drobny pokonał czoło
wego tenisistę USA Franka Par
kera - Pajkowskiego 6:3, 5:7, 3:6, 
6:3, 6:3. Mecz wywołał wielkie 
iainteresowanie i rozegrany był 
przy wypełnionej widowni.

Szczecin (tel. w ł.). W dniu 9 
czerwca rozpoczęły, się na kor
tach szczecińskich X X I I  mistrzo
stwa Polski w tenisie, do których 
stanęli wszyscy czołowi zawodni
cy Polski. W  pierwszym dniu od
były się spotkania w singlu pań 
i panów. (Zwycięzców podajemy 
na pierwszych miejscach): Koń- 
ezak — Romaniuk 6:1. 6:3, 6:3; 
Mrotowski — Horajn 5:7, 6:4, 6:2, 
1:6, 6:2; Borowczak — Celiński 
6:2, 6:1, 6:1; Piątek —  Kosiński 
7:5, 6:4, 6:4; Niestrój — Gutsfeld 
6:0, 6:0, 6:2; Wojciechowski — Ra- 
dzio 6:2, 6:0. 6:4: Korneluk — Mon 
dry 6:2, 2:6, 6:2, 6:3; Ryszper — 
Lici* 6:1, 2:6, 6:2, 6:2; Olejniszyn 
— Tomaszewski 3:6, 6:4, 7:5, 6:1; 
Ks. Tłoczyński — Kołcz 6:3, 6:1, 
6:2; Skonccki I  — Kucharski 6:0. 
6:1, 6:1; Bratek — Staszewski 6:2,

6:1, 6:1; Ksieżopolski — Sowiński 
6:2, 4:6, 9:7, 6:0; Kudowska — 
Wielnieka 6:2, 6:2; Zygmuntowska 
— Bleńska 2:6, 6:4, 9:7.

kulą i dyskiem osiągnął szereg 
bardzo dobrych wyników w kon
kurencjach wchodzących w skład 
dziesięcioboju. M. in. w biegu na 
110 m przez p lo tk i uzyskał czas 15,2 
SE-k (najlepszy tegoroczny w yn ik w 
Związiku Radzieckim) a bieg na 
100 m wygrał w czasie 11,0 sek

Finały dolnoś ąskiej klasy A
W r o c ł a w .  W spotkaniach f i 

nałowych o mistrzostwo klasy „A“ 
dolnośląskiego OZPN „Polonia“ 
(Świdnica) pokonała O M TU R (Je
lenia Góra) 5:1, zaś „Burza“ (W ro
cław) zwyciężyła „Pafawag“ (Wro 
claw) 2:0.

Lindman przegrał w Paryżu
Paryż (teł.). Zorganizowane 

przez'Francuski Związek Lekko
atletyczny zawody na stadionie 
„Jean Baoin“ w  Paryżu, przynio
sły wiele doskonałych wyników.

Udział w zawodach wzięli za
wodnicy szwedzcy. Sensacją było 
zwycięstwo Francuza w biegu na 
110 m przez płotki, który . okonal 
Szweda Łindmana. ustalając no
wy rekord Francji (14,5 sek). Czas 
Łindmana wynosi! 14,6 sek.

Bieg na dystansie 5000 m wy-

gral Swed Jaeosson w czasie 
14,50,4 min. Drugie miejsce zajął 
Francuz Jean Vernier —  14,52,4 
min.

#  Chorwacki Związek K u ltu ry  
organizuje w dniach 6—12 lip  ca 
6-dniowe zawody kolarskie na dy
stansie HflS km. W wyścigu biorą, 
udział zespoły Chorwacji. Serbii, 
Słowenii, A rm ii Jugosłowiańskiej, 
Bułgarii, i Triestu.

wskaźnika fre k w e n c ji pierwszych 
miesięcy) zawrotną cyfrę około 
40.000 kuracjuszy. P roporc jona l
na do tego jest ilość wydawanych 
zabiegów leczniczych: w  r. 1947 
wydano 120.132, a w  tym  roku 
(przed rozpoczęciem sezonu) —• 
15.183, co w  po rów nan iu  do la t 
ub ieg łych stanow i poważny k ro k  
naprzód.

W c h w ili obecnej przebywa w 
uzdrow isku ok. 1.600 kuracjuszy 
i wczasowiczów. L iczba ta oczy
wiście wzrośnie w  ciągu sezonu 
i w. m ia rę  urucham ian ia  ob iektów  
m ieszkalnych, k tó rych  obecnie 
łącznie z Domem Z dro jow ym  
o tw artych  jest 7.

K ą p ie le  b o ro w in o w e
K ąp ie li borow inow ych i kwaso- 

węglowych w ydaje się w  ilości 
972 dziennie w  81 wannach.. L icz 
ba kąp ie li wzrośnie do 2.592 dzień 
nie z chw ilą , gdy do użytku  k u 
racjuszy odda się 144 wanny, bę
dące obecnie w  remoncie. 18 ką 
p ie li na godzinę, to dużo, i po
większenie te j ilości jest n ie
wskazane ze względu na samych 
kuracjuszy, k tó rzy  uc ie rp ie liby  na 
skutek skrócenia czasu kąpie li.

W 18 kabinach stosuje się 
ok łady borow inowe w  ilością 216 
dziennie, ponadto inha lac je  so
lankowe i ną o le jkach .eterycz
nych, kąpie le tzw. czterokomo- 
rowe elektryczne, lam py kw a rco
we — oto k ró tk i przegląd środ
ków, za pomocą k tó rych  leczy się 
skutecznie serce i nerwy.

Serce u zd ro w isk a
Obraz, rozw oju uzdrow iska, a 

także jego kolosa lnych m ożliw o
ści w  obecnym sezonie byłby n ie 
kom ple tny, gdybyśmy nie wspo
mnieli o szeroko zakrojone) akcji 
inw estycy jne j, k tó ra  znakom icie 
uspraw ni aparat leczniczy i po
w iększy zakres jego działania.

„Serce uzdrow iska“ — k o tły  nie 
odnawiane od 45 la t, są obecnie 
w remoncie, k tó ry  ukończony bę
dzie w  najb liższych dniach. W y
budowano 2 nowe kadzie boro
w inow e, co zwiększy, ilość kąp ie li 
i okładów ; uruchom iono ponadto 
nieczynną od la t lodow nię-chtod- 
nię. Na ukończeniu jest g run
towna .odbudowa i rem ont kąp ie 
liska  oraz boiska sportowego. Do 
uży tku  wczasowiczów oddane zo
staną niebawem  k o rty  tenisowe. 
P ro jek tu je  się ponadto g ru n tow 
ny rem ont wszystkich, należących 
do Domu Zdrojowego gmachów 
oraz urządzeń hyd ro te rap ii.

Pod z n a k ie m  spacerów
Szkoda tylko, że znaczna część 

parku zdrojowego (ok. 50 ha lasu) 
„oderwana“ została przez Nad
leśnictwo Duszniki i wstęp dla ku 
racjuszy jest wzbroniony. Ale w  
„ocalałej" reszcie parku odmalo-

wano ław ki i estrady, odnowi«*»* 
fasady ozdobnych budyneczków 
tak, że wcałe, wcale...

Polanica żyje pod znakiem  w y 
cieczek i spacerów. Samochody 
zdrojowe i  transp o rtów k i f irm y  
„Express“  2 do 3 razy w  tygodn iu  
wożą wczasowiczów do W am bie
rzyc, Dusznik, na Hejszow inę itd .

Św ietlica , a w  n ie j czyte ln ia i 
b ib lio teka , codzienny dancing z 
udziałem  o rk ies try , złożonej z 
rozdokazywąnych studentów, re 
kompensuje w  pewnej m ierze 
b rak o rk ies try  pa rkow e j —  ale 
trudno, taksa ku ra cy jn a  została 
obniżana i nie ma na to p ien ię
dzy. Dużą frekw e nc ją  cieszą się 
odczyty na tem aty po lityczne i 
ku ltu ra lne . O ku ltu rze  m ów ił tu 
ta j v/ zeszłym ro ku  m in. D ybow 
ski, w  tym  roku  nie było gdzie 
szp ilk i w etknąć na odczycie m in. 
Stańczyka p. t. „Polityka USA w 
czasie wojny i w  dobie obecnej i 
ich stosunek do ZSRR 1 narodów' 
słowiańskich“.

Ale to wszystko mało. N ie w ie l
kie k in o  o dość niec iekaw ym  re 
pertuarze, no a teatr... pożal się 
Boże! N ie wystarczą rzadkie  go
ścinne przedstaw ienia Teatru 
S tud ium  z K łodzka, nie w ys ta r
czają „dę te“  nieco popisy P iche l- 
skiego czy Dymszy.

Polanica posiada kom ple tn ie  
wyposażony budynek tea tra lny  
na 584 .miejsca. —• Polanica chce 
Opery D o lnośląskie j i obawy im - 
presariów  Opery, że „n ie  po k ry ją  
się koszty“ są płonne. Polanica 
chce tea tru  przez duże T. Pola
nica chce wreszcie s ta łe j lub 
choćby ruchom ej w ystaw y rzeźby 
i obrazów, ilu s tru ją cych  region 
k łodzk i. To ostatnie pragnien ie 
będzie zdaje się zaspokojenie 1— 
p lastycy k łodzcy wystaw ę tę na- 
pewno zorganizują. Oczekujemy 
ty lk o  dobrych chęci ze strony ob
jazdowych teatrów'.

St. Broszkiewicz

P IĄ T E K  11 C ZE R W C A
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5.5# S y g n a ł i  za po w ied ź  stac.il. 6 .^  
S y g n a ł czasu i , K ie d y  ra n n e  w scają 
zo rze “ . 6.05 G im n a s ty k a . 6.15 W ia d o 
m ośc i. s.20 Z e g a ry n k a  m u zyczn a . 6.5# 
P ro g ra m  d n ia . 7.00 S y g n a ł czasu i 
d z ie n n ik . 7.15 W ia do m o śc i. 8.20 I n fo r 
m a c je  o g ó ln o p o ls k ie . 8.2>5 S k rz y n k *  
P C K . 8.35 O d c in e k  p ow ie śc i. 8.50 M u 
zyka . 9.00 G aze tka  ra d io w a . 9.15 Z apo 
w ie d ź  p ro g ra m u . 9.20 L e k c ja  ję zyka  
czeskiego. 9.35 K o n c e r t  życzeń . 11.57 
S yg n a ł i h e jn a ł. 12.04 D z ie n n ik . 12.2* 
E t iu d y  fo r te p ia n o w e . 12.50 p o g a d a n ia  
d la  w s i «13.00 O d b u do w a  w s i. 13.05 
Z naszych  s tro n . 13.40 A u d y c ja  M m . 
O ś w ia ty . 14.00 K o n c e r t  s o lis tó w . 14.30 
M u z y k a  le k k a . 14.50 K o m u n ik a ty .
15.00 In fo rm a c je  P o ls k i p o łu d n io w e j
15.15 A k tu a lia .  15.25 L e k c ja  ję z y k a  cze 
sk iego . 15.40 P ogadanka  L ig i  K o D ie '. 
15.50 W ia do m o śc i s p o rto w e . 16.00 D zień  
n ik .  16.25 P ogadanka . 16.30 A d u y c ja  
d la  c h o ry c h . 16.45 P rze g lą d  ks iążek 
d la  m ło d z ie ż y . 17.00 K o n c e r t  d la  ~>rzo 
d o w n ik ó w  p ra c y . 17.35 F ra g m e n t po 
w ie ś c i c z e s k ie j. 18.00 M o z a ik a  m u 
zyczna. 18.45 O d c in e k  p o w ie śc i 19.0!i 
N o w y  num fer „Ż o łn ie rz a  P o lsk ie g o  •
19.15 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 21.30 R u 
m u n ia  p rz e m a w ia  do  P o ls k i.  22.00 M u 
zyka  taneczna . 22.45 Z a p o w ie d ź  p ro 
g ra m u . 22.50 M u z y k a  na d o b ra n oc
23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 23.15 P ro 
g ra m  na dzień  n as tę pn y . 23.30 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji.

Nowe wydawnictwa „Czytelnika“
Żerom ski Stefan. — W ierna  rzeka

K le c h d a . S tr . 154. z ł. 200 — . W ą tek  
ro m a n s o w y  te j w z ru s z a ją c e j pow ie śc i 
w ie lk ie g o  p isa rza  s ta n o w i p o ry w a ją 
ce. g łę b o k ie  u c zu c ie  p ię k n e j i  u b o 
g ie j s z la c h c ia n k i do u ra to w a n eg o  
p rzez  n ią  od ś m ie rc i ks ię c ia  — p o w 
stańca  z 63 r . P rz y c z y n ę  d ra m a ty c z n e  . __ .____ . . „
go e p ilo g u  h is to r i i  m iło s n e j i  n a ro d o - I
w e j w id z i a u to r  w e  w s p ó ln y m  ź ró - i w .z e c h s t io n m e  o d m a lo w a n y c h  
d le  i  n ie s p ra w ie d liw o ś c i spo łeczne j 
lego ok resu .

K ossak 7 .  — N ie z n a n y  k r a j.  O po
w ia d a n ia . S tr . 131. z ł 300 — . T o  c a ły  
Ś ląsk, p rzez  w ie k i w a lczą cy  z za lew a 
jącą  go fa lą  g e rm a n iz a c ji i p o m n ik  
w dz ięcznośc i, w y s ta w io n y  n a jle p s z y m  
je j  syn om . Z p e rs p e k ty w y  d n ia  d z i
s ie jszego  g łę b o k o  w z ru s z a ją  za rów n o  
w y s iłk i  k s ią żą t ś lą sk ich , d ążących  do 
u trw a le n ia  g ra n ic y  p o ls k ie j na O drze, 
ja k  w a lk a  z a k o n n ic  p o ls k ic h  o p ra w o  
do m a c ie rzys te g o  ję z y k a , a p rzede - 
w s z y s tk im  o fia rn a  praca  w y b itn y c h  
d z ia ła czy  ś lą s k ic h  nad zachow an iem  
L b u d ze n ie m  poczuc ia  n a rodow ego .

K raszew ski J. I. — Pod B lachą. Po
w ie ść  z k o ń c a  X V I I I  w ie k u . O p ra ć , 
p ro f. W . l la h n .  3 to m y , z l 320 —. Sub 
te in ie  o d lw o rz o n e  d z ie je  ro m a n ty c z 
n e j, n ie szczę ś liw e j m iło ś c i p ię k n e j 
sza m b e la n ó w n y  do ks ięc ia  Józe fa . N r 
tle , o b y c z a jo w y m  W a rsza w y z końca  
X V IT I w ie k u  w skrzesza  a u to r  k o ro 
w ód  ż y w y c h , p la s ty c z n y c h  postaci 
s ta ro p o ls k ic h  i s fra n c u z ia ły c h  s y lw e 
te k  ro zb a w io n e g o  to w a rz y s tw a  spod 
B la c h y . U c z u c io w y  s tosunek a u to ra  
do pos ta c i ks ięc ia  p rz e ja w ia  s ię  w  w y  
id e a liz o w a n y m  w  p o w ie śc i p o rtre c ie

n a jw ię k s z e g o  g a la n ta  i n a ro d o w e g o  
bohatera,, w  r e h a b i l i ta c j i  n a jle k k o 
m yś ln ie js z e g o  o k re su  je g o  życ ia .

A leksy — P io tr  I. 3 tom y. zł 1.380,—.
N a jc e n n ie js z a  p ow ie ść  h is to ry c z n a  r. 
o k re su  p an o w an ia  P io tra  W ie lk ie g o , 
k tó r y  p rz e m ie n ił za co fa ny  k r a j  w  po

N a  t le  
s tosun

k ó w  sp o łe czn ych  i  g o sp o d a rczych  
R o s ji k re ś li  a u to r  o b ra z  w ie lk ie g o  
m o n a rc h y  - o rg a n iz a to ra  i szeregu 
p os ta c i h is to ry c z n y c h . P o w ie ść  p rz y 
k u w a  uw a g ę  c z y te ln ik a  s e n s a c y jn y 
m i m o ty w a m i in t r y g  d w o rs k ic h , o l
śn iew a  b o g a c tw e m  o p isó w  b a ta lis ty c z  
n y c h  i ży c ia  o b ycza jo w e g o  w s z y s tk ic h  
w a rs tw  sp o łe czn ych .

Żerom ski Stefan - P rom ień . S tr. 150 
zł 200,—. Pasja  społeczna a u to ra  zna
laz ła  w  p ow ie śc i te j w y ra z  z je d n e j 
s tro n y  w  c h a ra k te rz e  - d z ie n n ik a rz a , 
w y trw a le  p o m im o  t ra g e d ii o sob is te j 
w a lczącego  o w y s o k i p oz io m  id e o w y  
sw ego p ism a  -  z d ru g ie j s tro n y  w  sar 
k o s ty c z n y m  u ję c iu  m a lo m ieszcza ń - 
s k ic h  ty p ó w  z a tę c h łe j m o ra ln e j a t
m o s fe ry  p ro w in c jo n a ln e g o  m ias ta .

K rz y w ic k a  Ire n a  —  D z ie c i w śród  
n ocy. S tr . 179, z ł 270,—. W o je n n e  k o 
le je  p o ls k ic h  dzieqi,. k tó re  po s tra c ie  
ro d z ic ó w  ż y ją  sa m od z ie ln ie , w y k a z u 
ją  n ie z w y k łą  za radność, p om ys ło w o ść  
odw agę. D z ie ln a  t r ó jk a  p o t ra f i ła  n ie  
ty lk o  p rz e trw a ć  c ię ż k i ok res  o k u p a 
c y jn y .  a le u ra to w a ła  od ś m ie rc i n ie 
szczęśliw e, tro p io n e  p rzez N ie m có w  
d z ie cko  ż y d o w s k ie .
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